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Ciekawe wiadomości o stosunkach w sta- 
katolickim obozie zawiera ostatnia książka 
y"zędowego tej sekty organu, który pod tytu- 
MM „Revue internationale de Tbeologie* wy- 
modzi miesięcznymi zeszytami w Bernie szwaj- 
Atskiem. 'Teologowie starokatolicoy, zgrupo- 
Ani przy jedynym ma świecie fakultecie te- 
gS tej sekty w Bernie, zamieszczają w swym 
„Banie, oprócz rozpraw filozoficzno-religijnych, 
Dne komunikaty, z których łatwo poznać, 
M o. sekciarze szukają wiernych już tylko w 
,Meryce, materyalnego poparcia w Rosyj, a 
„ania prawowierności u patryarchów wscho- 
lego kościoła. Każdy trójnóg przedstawia 
„Me oparcie, a jednak starokatolicyzm, któ- 
s postanowił stanąć na trzech takich dużyeh 
jach, lamentuje, że mu się nie wiedzie. 
„z8dewszystkiem ma wielki kłopot ze swymi 
jJznawcami, którzy odpadają łatwiej i prę- 
wi niż się dali przyeiągnąć, podając za po- 
"U to, że starokatolicey duchowni nie ma- 
| legalnych święceń, aibowiem gdzież jest 
żjdzy nimi biskup, na którego nieprzerwaną 
„lają przechodzi od Apostołów prawo wyświę- 


maszczają ucznia na osobę duchowną To 
ywiśeie nie imponuje sekciarzom, zwłaszcza 

8ą to wyłącznie katolicy, którzy poróżnili 
w nie z rehgią, lecz tylko ze swoim ame- 
Ñ ńskim proboszczem, a zatarg taki zwy- 
„© powstaje z powodów niemających nie wspól- 
„60 z dogmatami lub obrzędami. Rok temu 
| "Wało się, że ta bieda przeminie, bo się zna- 
4- Prawdziwy kapłan katolicki, ksiądz Ko- 
(| Wski, wychowany i wyświęcony w Rzy- 
(©, który odpadł, przeszedł przez fakultet ber- 
(18ki, awansował na biskupa i z wielką pom- 
„m Przybył do Chicago. Po zgonie wszystkich 
yrzednich oapadiych od katolicyzmu a iegal- 
+ wyświęconych kapłanów, ten Kozłowski 
być pierwszym, który znowu nawiąże 
„Waną nić tradycyi. Alisci w Chicago żle 

Przyjęto. Znalazł się inny Polak, ksiądz 
k elieki, który wymownie a szczęśliwie prze- 
a? zwareholonych parafian, że Kozłowski 
(Powrotnie utracił wszystkie swe poprzednie 
4 Jakoż jurysdykcye jego uznało 


eenia. 
0 dwóch ozy trzech duchownych hussy- 
KE Po takiem niepowodzeniu udali się pro- 
d0rowie starokatoliccy po aprobatę do aroy- 
kupa greckiego Bazylego w mniejszo-azya- 
kiem Anchialosie. Ten uprzejmie odpowie- 
a im w teologicznem piśmie konstantyno- 
Sltańskiem „Eeolesiastike Alitheia*, ale ta 
Powiedź jest bizantyńska, bo tak brzmi: 
wielką ciekawością spoglądamy na wasze 
(9 YBN-A, ponieważ spodziewamy się dużo 
gąpreg0 dla prawdziwego Kościoła Bożego 
ti wszelkich starań, mających na oelu reli- 
Jte zjednoczenie ludzi. Uznajecie moją po- 
tgs duchowną i do mnie się udajecie o 

| Mrok i w tem widzę dowód waszego wkra- 
„nia na sprawiedliwą dregą. My gorliwie 
Mi amy w wasze twierdzenia, poznajemy 
qYstko co czynicie i jakie są wasze Za- 
„Ary, możemy tedy o was powiedzieć, że je- 
ście ludźmi, szukającymi prawdy, a kto szu- 
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0 hygienie kuchni 
i fałszowaniu artykułów spożywczych. 


| (Uiąg dalszy), 
+. Szczególnie ulubionym w ostatnich oza- 
*a środkiem do podrabiania rozmaitych ole- 
| ! roślinnych jest olej mineralny, gdyż bądąc 
j (nadmieniam, że otrzymuje się z nafty), 
| Mtbawiony zapachu i smaku i mięszając się 
w Wszelkich stosunkach z olejami tłustymi, 
d tępnie posiedejąo ciężar wlaseiwy, zbliżony 
tę ciężaru niewłaściwego olejów tłustych, jest 
zo dogodnym produktem do podrabiań. 
je olej mineralny jest środkiem bardzo cen- 
$ pa do smarowenia maszyn, o tyle jest nieu- 
j iseznym przy odżywianiu organizmu ludz- 
tige Z powodu, że fałszerze nie wahają się 
iip wać 50”|, oleju mineralnego z naturalnym, 
łszowanie takie, oprócz krzywdy dla zdro- 
wo sprawia także krzywdę ekonomiczną. Żeby 
ę.Ydatnić krzywdę, jaką sprawia podobne fal- 
NZ dość powiedzieć, że olejem mineral- 
(ih falszują nietylko oliwę i inne podobne 
zoze, ale i lecznicze, jak olej rycynowy i 
Y Czysta oliwa w czasach obecnych jest ta- 
kę Tzaskością, żeśmy już przywykli do tego, 
ty liwa musi być fałszowaną, chcemy tylko, 
X. do fałszowania używano wyłącznie olejów 
dnych a nie mineralnych. 


O. Nie mogę zamilozeć o fałszowaniu tranu. 
qq. i tran zawiera 450/, oleju mineralnego, 

ąg gdy z wyglądu, zapachu i smaku tru- 
Pon &0 odróżnić od prawdziwego tranu. Nawet 
hia Srzchowne chemiczne próby nie są w sta- 


Razy TEA fałszerstwa. Wobec tego jakże 
być uważnym na to, gdzie się zaopa- 


a? W Bernie profesorowie uczą teologii sta- | 
katolickiej, a potem zmieniają się w synod i! 


Lwów af, Czwartek dnia 24 Marca. 
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| ka, ten znajdzie, kto kołace, temu będzie otwo- 
|rzone. Szczęśliw zatem jestem, że mogę wam 
oznajmić mojo osobiste zdanie, które jest ta- 
kie, że wasze święcenia sę tak samo ważne jsk 
angliikańskie*. Otóż areybiskup Bazyli nie 
powiedział o ile waźnem jest według niego 
święcenie snglikańskie, zapewne nie o tyle, o 
ile saprzykład greckie, bo gdyby tak sądził, 
toby starokatolickich święceń nie porówny- 
wał z anglikańskimi, lecz powiedziałby wprest, 
że tyleż są warte, co greckie. W każdym je- 
dnak razie przyznał tym święceniom wartość 
widowńtie dostataczną dla świata żyjącego w 

liskich sąsiedzkich i codziennych storunkech 
z anglikanizmena, skoro to orzeczenie arcy- 
biskupa Bazylego ogłosił w Ameryce fakultet 
berneński. Zapewne jednak mał» to mu po- 
moglo, bo w innym komunikacie, wystosowa- 
nym do protektorów w Rosyi, skarży się na 
zupełny brak pieniędzy, bez których niepo- 
dobna utrzymać w Ameryce ani jednej pare- 
fii. Dodaje przytem, že pełen jest śmiertelnej 
obawy o przyszłość starokatolicyzmu w Ame- 
ryce, gdyż coraz mniej znajduje się teologów 
starokatolickich. „Mamy dobrze zorganizowa- 
ne pzrafisa — piszą oi profesorowie w swym 
komunikacie — leoz nie ma kim ich obsadzić. 
Wprawdzie zgłaszają się do nas ludzie, cfiaru- 
jąc swe usługi, ale po zbadaniu ich kwalifika- 
eyj przekonywamy się prawie zawsze, ża da- 
remnie byłoby wzywać ich do prsey przygo- 
towawczej na naszym  fakultecie*. Znowu 
w innym komunikacie zapewnia synod berneń- 
ski, że pracuje nad „zburzeniem ściany, dzie- 
lącej katolików od prawosiawia* i na dowód, 
że tak jest, przytacza atestat profesora na.ateń- 


rokatolizmie widzi przejście do prawesławia. — 
Z tych komunikatów wynika, że gremium pro- 
fosorów berneńskich po prostu wyciąga do 
prawosławnych ręką po datki, aby przynaj- 
mniej oni sami mogli dożyć na swych posa- 


SĘ uniwersytecie dra Kiriakosa, który w sta- 


jdach. Smutny to koniec sekty, która powsta- 
l'a z takiem hałasem — i żadna nie trwała 


tak krótko. ' 


Sprawy międzynarodowego znaczenia p9- 
jawiają się wciąż coraz nowe — jedna nastę- 
puje po drugiej tak prędko, jak mgliste obrazy, 
rzucane na ekran z ozarnoksięskiej latarni. 
Oto świeża się wynurzyła i rosnąć odrazu 
zaczęła do znaczenia politycznej kwestyi. An- 
gla zamierzyła zbudowao kolej od Suezu po 


przek Synajskiej wyżyny, następnie "wzdłuż 
aruaUskli5gu WVIZEgGU MnUTZa Uzerwonego aź do 


Mekki, a suamiąd poprzek Arabii do Zatoki 
Perskiej} u której utkwiłaby przy mieście 
El Gofuf, naprzeciw wysepki Sabor, którą An- 
glia zejęła dwa lata temu i dotąd o prawo za- 
boru spiera się z Turcyą, która uważa tę wy- 
sepkę za swoją, podczas gdy rząd londyński 
dowodzi, że należała ona do piratów, nieuzna- 
jących władzy tureckiej. 

Ta kolej potrzebna jest Anglii tak samo, 
jak przed laty potrzebny był kanal suezki. To 
ma być nowa wielka droga do Iadyı ponie- 
waż droga przez NSuez, morze Czerwone 1 Aden 
może być zamknięta. Cnuodai tu oczywiście 
o komunikacyę wojskową, bo handlowa pod- 
czas pokoju zawsze pozostanie najtańsza przez 
Suez 1 Aden. Kiedy Lesseps przekopaź plaskl 
Synajskiej wyżyny, Augla wnet wykupiła 
prawie wszystkie akvye suezkie, a potem 1 w 
Egipcie osiadła, aby być panią 1 jedyną war- 
jtowniczką swej drogi do lndyi. Niediugo to 
jednak potrwa. tro daremnych usiłowaniach 
wyrzucenia Angli z Egiptu, Fraucya zaczęła 
uzbrajać nabyty od dz.kich Gaiialów kęs wy- 
brzeża ezerwono-morskiego, gdzie też powstał 
silny port wojenny 1 twierdza Obok. NBiamtąd 


| trywać w podobne produkty. Wszelkie firmy 
pokątne, ofiarujące swój towar, na pozór wiele 
taniej, w rzeczywistości oszukują nas haniebnie. 

Cechą charakteryzującą wyrafinowanych 
podrabiaczy jest nieużywanie dv podrabiań ta- 
kich muteryałów, które mogłyby być wprost 
szkodliwe zdrowiu, gdyż w razie zdemaskowa- 
nia nie podlegają wtedy surowej kurze. Czasu- 
mi jednak trati się tak wspaniaiy surrogat pe- 
wanego pokupnego środka, tak uderzająco po- 
dobny, że wtedy wzgląd na niewłaściwe dzia- 
łanie choćby trujące, ustępuje na drugi plan, 
wyrafinowany podrabiacz puszcza W kurs tra- 
ciznę. Klasycznym przykiadem jest badyan 
czyli anyż gwiazdkowaty, owoc drzewa rosną 
cego dziko w Chiusch 1 hochinchinie. U nas 
używa się badyanu w burdzy rzadkich wypad- 
kach dia dodania zapachu piernikom, we wsuho- 
dniej zaś Rosyi piją odwar badyanu jako her- 
batę, Otóż obecnie banyan zamieulają lub mię- 
Sżają z owocami rośliny |illicium religiosum, 
Podobieństwo zewnętrzne jest tak duże, że ró- 
źnicę można zauważyć dopiero przy porównaniu 
z sobą owocow jednych i drugich, tylko ze 
działanie fizyologiczne jest odnuienne, gdyż ba- 
dyan jest nieszkoduwym, a owoce ll1cium re- 
ligiosum Są slinie trujące. Skutkiem tego 4a- 
fałszowania znane są liczne wypadki śmierci. 
Kilka lat temu przyirzymano w Odessie 1 na 
jarmarku w Niżnym - Nowgorodzie olbrzymie 
partye tego falsyfikatu. Obecnie rządy rosyjski, 
niemiecki & w ostatnich czasach austryacki 
zwróciły baezną uwagę na sprzedaż badyanu, 
surowo karząc w razie wykrycia fałszerstwa. 

Podobne nadużycią nie ograniczają się do 
jednego albo kiiku pokarmów, lecz obejmują 
wszystkie prawie pokarmy codzienne 1 niezbę- 
dne jak chleb, mięso, zarówno jak przysmaki: 
cukry, ciasta, W100, Piwo, herbata 16d. 
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,tańskiego z Europy do Indyi, albo w odwro- innego, jak: czekamy ne powrót parlamentu 
tnym kierunku już więc nie jest tak zabezpie ; do konstytucyjnej prasy. Jeżeli dz.ś niektóre 
czony, jak tego wymegać musi każdy plan mo- | dzienniki tutejsze rapomykają, że więc rząd 
| bilizacyjny. Wskutek tego Anglia, przyżwy- czeka ną parlament, a parlament czeka ns ini- 
czajona dużo robić dla siebie cudzemi rękami, | cyatywę rządu, jest to kalambur. O tem bo- 
nakłoniła Włochy do zajęcia Massawy, obli-: wiem wszyscy wiemy, że rząd dzisiejszy, jak 
czywszy bardzo rozsądnie, że w każdej wojnie | wczorajszy i — przedwczorajszy jest gotów do 
morskiej będzie miała Włochy po swej stronie, | pracy. Świadczą o tem dostatecznie wniesione 
jako państwo, które z powodu długich brze- | już wczoraj i zapowiedziane na najbliższa po- 
(gów morskich musi zawsze isć na pasku wiel- | siedzenia projekta rządowe, dotyczące najwa 
kiej potęgi marynarskiej Więc tedy, wedle żniejszych kwestyi, nie cierpiących zwł:ki. Na- 
angielskiego planu, Włosi z Massawy wal- | tomiast nie wiadomo jeszcze, czy parla- 
|ezyliby z Francuzami z Oboku i Anglia, ma- | ment rozwinia jakąkolwiek pracę dodatnią. 
ijao takie poparcia, utrzemałaby komunikacyę Wprawdzie obstrukoyę gburowatą, bretalaą, 
przez morze Czerwone. Ale Włochom fatalnie | bufońską wczoraj kontynuowali tylko we dwójkę 
się nie powiodło. Wprawdzie utrzymali się w| Schönerer i Wolf, ale ani jeden z postów lewi- 
, Massawie, lerz są bezsilu., zawsze narażeni naj cy nie miał odwagi wypowiedzieć głośno obu- 
ataki Abisynii ze strony lądu, a przytam na | rzenia » powodu cynicznych wystepów tej 
nie nie mają pieniędzy. W dodatku Rosya, | dwójki, a także z dzienników tutejszych dziś 
zrozumiawszy znaczenie morza Czerwonego, | żaden nie śmiał ich należycie potępić i napię- 
jako amgielskiej drogi, weszła w bliskie sto | tnować, chociaż we wszystkich jako tako przy- 
sunki z Abissynią, organizuje jej wojsko i za- | zwoitych kołach niemieckich, nawet opozycyj- 
pewne wkrótce nakłoni Menelika do zdobycia j nych, stanowczo potępiają wczorajsze wybryki 
kawałka morskiego brzegu, aby tam założyć | Wolfa i Schónerera. Co jednak gorsze, to, ża 
twierdzę. Wówczas na angielskiej militarnej | dwie główna frakcye lewicy już wczoraj zarzu- 
drodze przez morze Czerwone będą dwie. pu- |ciły prezydyum taką masą wniosków naglą- 
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łapki: Obok i jakaś twierdza abissyńska, za- 
,rządzana oczywiście przez Rosyę. Anglia już 
,nie będzie mogła transportować tędy wojska ; 
,Suez zachowa tylko handlowe znaczenie. Stało 
„się więs dla Anglii nieodbitą koniecznością 
' stworzyó sobie ceoprędzej mową drogę i oto 
,wytknięto w Londynie taki jej kierunek: 
(z Kairu do Suezu jaż jest kolej, dalej na wschód 
| poprzek synajskiego półwyspu do zatoki Akaba 
| można ją zbudować bardzo prędko, następnie 
| kolej zrobiłaby zwrot wprost na południe, 
w głąb Arabii, aż do Mekki, następnie, prze- 
.ciąwszy pustynię Jemenu, utknęłaby o zatoką 
Perską, a ztamtąd igrzem już niedaleko do 
Indyi. Obrano dla kolej 
powodów: najpierw dlątego, że nie może być 
narażony na skutki możliwych przewrotów w | 
Turoyi lub golityczny«+h  sojuszów sułtana | 
z wrogami Brytanii, naitępnie zaś z tej raoyi, | 
że taka kolej, dochodkeea do Mekki, będzie 
miała olbrzymie dochody: z przewozu setek ty- 
sięcy muzułmańskich p:4]grzymów, podążają- 
eych niemal bez przerwy z Afryki i Azyl do 
grobu Mahometa i do czarnego głazu w świą- 
tyni Kaaby. Lecz o ile Korzystne jest dla An- 
glii przenieść swój wojagny gościniec z morza 
Czerwonego w tak ustygane miejsca, o tyleż 
jest to mekorzystne sojuszu franko-rosyj|- 


taki kierunek z dwóch | 


cych i oskarżeń byłvch gabinetów, że znowu 
na torze parlamentarnym osiadła cała góra mate- 
ryalu obstrukoyjnego i nie podobno nawet do- 
myślić się, jakim sposobem uda się oczyścić 
tor i przystąpić wreszcie do prawidłowej pracy ! 
W takich okolicznościach rząd, biorący swe 
ządanie na seryo, nie mógł wygłaszać progra- 
mu na daleką metę. 

Jako mąż stanu poważny i trzeźwy, hr. 
Thun poprzestał więs na oświadczeniu, że rząd 
jako swe pierwsze i najważniejsze zadanie uwa- 


!ża „przywrócenie prawidłowych stosunków par- 


Jamentarnych i regularnej czynności ustawo- 
,dawczej.* To jest nieodzowny warunek wszel- 
‘kiej dalszej czynności. Gdyby lewica w mysl 
wczorajszych wniosków F'unkiego, ks. Liechten- 
stelna i t. d. uporządkowanie stosunków parla- 
mentarnych czyniła zawisiem od rozwiązanie 


Kok 1890. 


Srewemereta 1 presye pocztową WYROŚł. 

w krajn i w Austryi miesięcznie 13. (e 

w Niemczech 1, 80, 

w innych państwach a R a =" sh, 

Za zmianę adresu doplaca się 20 et. 

Oplatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajna ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy albo jego miejsca . . . 
w  „Drobnych ogłoszeniach" za każda 
slowo tłustym pełitem po . . « e. 
tłustym ga:maondem 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po 


10 ok. 


Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogloszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ot. 
Reklamy . . . 20 ut. | Ńekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia „do MA a przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW" ul. Karola Ludwika |. 9. 

Oglozzania nad przeglądem polltycznym 20 ot. 
Gi w'prsza. 


| Długość dnia g 12 m. 7 
Przybyło dnia od wczoraj 3 m, 


„ 10 
Niemcami i odzyskeli swój własny język urzę- 
dowy. Czesi, naról stary, w którego rozwo- 
ju nastąpiła jednak przerwa dwuwiekowa, te- 
raz dostępują tychże praw. Obieeywać je od 
razu w sposób mechaniczny, w imię absolutne- 
go równouprawnienia, także Słoweńcom lub 
Rusinom, oznaczałoby nie sprawiedliwość, leez 
doktrynerstwo. Bo jak grzeczność. tak też 
sprawiedliwość nalaży się wszystkim, „lecz 
każdemu iana“. To rozróżnianie pomiędzy na- 
rodami a plamionami bardzo nam się podoba, 
jako zwrot od teoretycznych ogólników do re: 
¿lnych poglądów na stosuaki. A potem także 
sprawiedliwość nie należy się jedynie uarodom 
i piemionom, lecz także jednostkom. Nowo- 
czesny ruch narodowościowy ezasem zanadto 
pochłania osobniki. Alə nierównie więcej hi- 
Story znym prawom indywidualności jednostek 
zagraża ruch socyalistyczny, dążący wyraźnie 
do produkeyi. mas i zupełnega zniwelowania 
przyrodzonysh różnie ludzkich. Swiadczy to za- 
tem o glębszej myśli, o dokładniejszej analizie 
stosunków i prądów tegpoczesnych, że pro- 
gram rządowy wyraźnie podnosi także kounie- 
czność sprawiedliwości wobec jednostek, któ- 
re nie mogą być wyłącznie numersm w masie. 

Rząd zapowiada dalej obstawanie przy 
„prawie, porządku i wladzy“ (Autorität), które 
zabezpieczy w drodze „konstytucyjnej*. Dopa- 
trywaóć się sprzeczności w zestawieniu władzy 
z konstytucyjnością , jest dziwacznym obłędem. 
Dopatrzeć się jej może tylko ten, który w u- 
rządzeniach konstytucyjnych nie widzi nie in- 
nego, jak środek do sprowadzenia anarckii. 
Takie naiwne poglądy napotykano wśród nie- 
dojrzałych tłumów, które tutaj przed 50 laty 
w marcu odegrały komedyjkę rewolucyjną, nie 
mając nawet pojącia o tem, oo znaczy konsty- 
tucya! Ale teraz, na schyłku stulecia dopatry- 
wać się zasadniczej sprzeczności pomiędzy sil- 
ną władzą a ustrojem konstytucyjnym, — to 
zabawne qui pro quo, Wyraźnego sofizmatu do- 
puszcza się N. Fr Presse, twierdząc, że, Sta- 
wając na stanowisku konstytucyjnem, hr. Thun 


całej kwestyi językowej w Austryi (w ciągu |tem samem oświadczył się przeciwko adrasom 


trzech miesięcy!) byłoby to zarówno zaklętem 
kolem, jak gdyby prawiea uruchomienie parla- 


mentu czyniła zawisłem np. od urzeczywistnie- ; 


sejmów galicyjskiego, czeskiego i dalmackiego. 
Zə żądań prawnopolitycznych, wygłoszonych 
w adresach dwóch ostatnieh sejmów, nie mo- 


nia pomysłów. wygłoszonych w adresie sejmu | źna urzeszywistnić na podstawie obowiązującej 
czeskiego! Jedno jest równie niemożliwe, jak | konstytusyj, w sposób legalny, to pewna. Ale 


normalnej pracy, zatwierdzić tymozasowe roz- 
porządzenia, wydane na podstawie $. 14, uch wa- 


hó nrodą z Warrąmi I ha og © protam doma- 


SKiego, © üla asyl JESKCZE R Ulmuegu, ZO OŁ | ro można pomyśleć o innych rzeczach. Primum 
spogląda na Zatokę Perską, jako na swoją kie- | vivere, deinde philosophari., (Pierwej trzeba żyć, 
dyś zdobycz, którą uyniczusem Opanuja Bryta- | a potem filozofować). Dlatego rząd uczciwy nie 
nia. „My dążymy do słońca, do ciepłych mórz, mógł uczynić nic innego, jak wezwać parla- 


do szerokiego oddeehu nad oceanem Indyjskim | ment de powrotu na drogę prawidłowej pracy. 


i dostępu doń nie damy sobie zamknąć“ — 


Rząd na to czeka, ale parlament nie ms pra- 


wołają Pet. Wied. , a Mosk. Wied. dodają : „Ro- wa czekać na żadne inne projekta rządowe, 
sya, ehoć jeszcze nie teraz, nie męże się obejść | dopóki nie załatwi materyału, nagromadzonego 
bez Zatoki Persk.ej, więc niech Anglia o tem | od roku. : 


pamięta i dobrze stę obliczy, zanim na Seryo 


Jeduakże w deklaracyi hr. Thuna znaj- 


przystąpi do swego projekiu*. A ona tymcza- | duje stę kilka zdań, które bardzo wyraźnie ce- 


sem już się porozumiewa w tej sprawie z rzą 


ehują charakter nowego gabiactu. Rząd staja 


dem tureckim, tworząc w ten sposob kwestyę, pod sztandarem „sprawisdliwości wo- 
w której się nie obejdzie bez dyplomatycznywh|pbęg wszystkich narodów, plemion 


sporów. 


Program br. Ihuna, 


Piszą nam z Wiednia 22 marca: 


i jednostek.“ 

Delikatnych odcieni tego zdania niə pod- 
niósi zaden z dzienników tutejszych. A jednak 
nie trudno dostrzedz w mch głębszej politycz- 
nej mysl. Pomiędzy narodami historycznemi 


Chyba tylko bardzo naiwni spodziewali |a piemionami zachodzi wazne różnica. Trakto- 


się, że nowy prszes gubineiu wygiosi na wsię- | wać jedne jak drugie wediug tego 
obszerny, wykończony we | go l 
szczegółach program poluyozny. | żiiwem i szkodliwem. Myèl tą wypowiedz al 


p.e nowej Sesyi 
wszystkich 


Taki program w chwili, gdy jeszcze nie wia 


same- 


szablonu, w prakcyce okazuje się niemo- 


także hr. Bedeni w mowie, wzgłoszonej w Bu- 


domo, 02y aparat parlameniarny rozpoczoie swą | sku podczas przyjęcia welkiaj dəpusacyi. — 
prawidłową fuukcyę, byłby objawem teatral- | W Austryi — aby me mówić o Węgrzech — 
może Francya atakować okręty angielskie, mo- | uym, a mkt mniej od hr. [nuna, nie jest po-| Polacy i Włosi od dawca jako wielkie narody 
zolnie lawirujące pośród skał podwodnych, któ- chopny dv występów teatraluyoh. Nowy „rząd historyczne o świetnym rozwoju cywalizac; ]- | nie zapomniał o tem, iż jest Polakiem i auto- 
rych tam bardzo dużo. Przewoz wojska ść ło nie chciał i me mógł powiedzieć nic| nym, byli zasadniczo traktowani na równi z | nomistą. W końcu rzekł, iż jako wiceprezes 


Woda. 


| Woda stanowi część składową ciała ludz- 
„kiego oraz pokarmów; w niej się też pokarmy 
(ZD n Łatwiej zniesc brak wszelkiego 
pożywienia, aniżeli wody. 

Woda do picia narówni z żoną Cezara 
nie powinna podlegać najmniejszym podejrze- 
niom, toteż wszędzie podużych miastach zwró* 
cono uwagę, aby dostarczyc ludnoś.i takiej 
wody. Buaują wodociągi i fiitry. 

Zbadać wodę, czy jest ona zdatną do pi- 
cia, czy też nie zawiera zarazków enorobo- 
tworczych, jest rzeczą trudną i tylko chemiko- 
wi dostępną, My też nie będziemy kusió się 
o próby domowe, kióre do niczego by nas 
prazuycznego nie aoprowadzały, ale powinniśmy 
znać wartosć źródła, z którego ozerpiemy wo- 
dg. Jeżeli miasto posiada wodociągi nowe, po- 
winniśmy bacziue Sioūżió czy one funkcyonują 
dobrze, bo znane Są wypadki, źe np. w Lon- 
dynie wa wschodnich uzieinicach miast skon- 
siatowano pojawienie się węgorzy w przewo- 
dach wodociągowych. 

Pisma techniczne podają szczegóły odno- 
śne,o prawdziwosci kiórych wątplć nie można, 
aczkolwiek przedostawanie się zwierząt, któ- 
rych długość przechodzi stopę angielską przez 
warstwy filcrujące, zastanowić moźe i usposobi 
aiedowierzwjąco. 

Posłuchajciy sprawozdania z pism facho- 
wych: „W jednym z ioziów (Oity) zauważo- 
no, że smak wody zmienił się bardzo na nie- 
korzysć, czuć ją było rybą, a przy ścisiem 
zbaunuiu przyczyny przesouano Się, źe W prze- 
wodacn dvluowyci zaiisnięcy był węgorz, 
Skutkiem tego zatkania, wodu z jednego Kra- 


|drugie. Najprzód parlament musi powrócić do |adres Sejmu galicyj:kiego właśnie tem od nich 


stanowczo się różni, że nie wypowiada żadnych 
żądań, kiórychby nie można przeprowadzić 
gnacnham lupzriwej sm X Mieywgu Gait bolulaw=uyię 


hr. Thune nie zawiera ani słowa  ksóreby 
się sprzeciwiało naszym poglądom i żyazeniom. 


Koło polskie, 


Koło polskie zebrało się wozoraj w 
komplecie i dokonało wyboru wiceprezesa 
w miejsce ministra Jędrzejowicza. Wybrano 
wiceprezesem dra Leona Bilińskiego, 
który otrzymał 34 głosów; 15 głosów padło 
na Wojciecha Dzieduszyckiego. Dr. Biliński w 
serdecznej przemowie podziękował za wybór 
oświadczając, że właściwie należał się on kole- 
dze Dzieduszyckiemu, który ostatnimi ozasy 
był jednym z najczynniejszych członków Koła 
i prawicy. Wybór swój tłumaczy sobie dr. 
Biliński tą chyba okolicznością, że zdaniem 
większości członków Koła, hr. Dzieduszycki 
bęizie powołany niebawem na stanowisko wa- 
żniejsze. (Dr Biliński miał zapewne na myśli 
wybór Wojciecha Dzieduszyckiego na członka 
komisyi parlam=ntarnej. Przyp. Bed.). Dalej 
zaznaczył dr. Biliński, iż trzymał się zawsze 
dwóch zasad: 1) że na każdem stanowisku 
bronić należy interesów kraju i 2) że zawsze 
i wszędz e Polacy powinni trzymać się i wy- 
znawać program autonomiczny. Mówca nigdy 


x 
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Parę dni temu czytaliśmy w Zdrowiu wia- | licząc tego, który bywa przy mięsie), sole 
domość, że gdy kupiec Atanienko nalewał wo-'i wodę. 


dę z kranu rury wodociągowej znajdującej się 
u niego w kuchni, wpadła mu z kranu do ka- 
ratki pijuwka. 

Wobec opisanych faktów okazuje się jak 
pożądaną jest choćby przesadna troskliwość 
w utrzymaniu filtrów. W wypadkach tych 
filtry prawdopodobnie były zepsute. 

Pokazuje się też, że czujność każdej je- 
dnostki jest zawsze poirzebaą. 

Qdy miasto nie posiada filtrów, jak np. u 
nas we Lwowie, każdy powinien zbadać dobrze 
wodę, jakiej używa. Najlepiej daó do analizy 
chemikowi, jezeli studnia, czy też wodociąg 
me poslaua ustalonej dobrej opini. 


Dla bezpieczeństwa dobrze jest wodę 
przegctowywaó. Ponieważ jednak przegotowana 
woda nie zawiera powietrza i w skutek tego 
jest niesmaczna, należy Ją Wsirząsać w nączy- 
niu, by się z powietrzem zmięszała i wtedy 
jest dobrą do picia. 

Nasza woda jest zbyt twardą, należy do 
niej dodawać mewielką ilość sody i zagotować; 
tym sposobem uczynimy ją miększą. 


Mięso. 


Mięso stanowi bardzo pożywny pokarm, 
pochodzący z mięsni Zwierzęcych. Zawiera ono 
kilka odmian biaika zwierzęcego. W samych 
włóknach mięsni zwierzęcych najwięcej jest 
(albuminy) białka i włóznika (fibryny); w tkan- 
ce zaś łączącej te WłÓRNa jest dużo kleju. Prócz 
białka mięso zawiera t. zw. istoty wyciągowe; 
są to związki chem.czne, azotowe, które jednak 
ule mają własności odzywczych, jak białko, ale 


nu wychodzua nieprawidiowo, sączyła się za- |tylko własności uzywek; w wodzie się rozpu- 
ledwo. W tym wypadku węgorz Już nie zył.* |szczają. Dalej znajdujemy w mięsie tłuszcz (nie 


Włókna mięśniowe różnych zwierząt by- 
wają rozmaite: grubsze i cieńsze, twardsze i 
miększe, wilgotniejsze i suchsze, w jednym ra- 
zie bywają połączone tkanką miękką, pul- 
chną, w innym grubą, twardą. Od tych ró- 
Żnych własności zależy gatunek mięsa, t. j. je- 
go pożywność i strawność. Włókna miękkie 
latwiej się trawią , niż twarde. Ziwierzęta mło- 
de mają właśnie takie miękkie włókna i dla- 
tego ich mięso jest bardzo łatwo strawne. Na 
gatunek mięsa wpływa także zawarta w niem 
ilość pierwiastków odżywczych. 

Sarnie mięso, ponieważ zawiera bardzo 
wiele białka, zalicza się do najpożywniejszych. 

Na skład mięsa wpływa: wiek zwierzę- 
cia, płeć, choroby, wyczerpanie, pokarm, Mięso 
cieląt bogatsze jest w wodę, uboższe zaś 
w tłuszcz 1 istoty wyciągowe. Bardzo tłustem 
mięsem jest wieprzowina, której mięśnie są ły- 
kowate i dlatego trudno strawne. Najwięcej 
soli zawiera dziczyzna uboga w tłuszcz; naj- 
więcej istot wyciągowych wołowina. 

_ Mięso po zabiciu zwierzęcia ulega pewnym 
zmianom; główną z nich jest tworzenie się 
w niem kwasu mlecznego, który nadaje włó- 
knom kruchości, czyni je miększemi, strawniej- 
szemi. Tożsamo czyni z włóknami mięsnymi 
ocet i smietana. Kruszeje też mięso przy ubi- 
janu go. Nieskruszałe mięso bywa łykowate. 
Mięso pozostawione w miejscu nieprzewietrzo- 
nem, ciepłem lub wogóle zbyt długo przecho- 
wywane — gnije, t. j. ozęści jego składowe 
podlegają fermentacyi , spowodowanej przez 
grzybki fermentujące, unoszące się w pos 
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Koła nie będzie miał wiele do działania. do- 
póki ster Koła spoczywa w tak dzielnych i 
energicznych rękach p. Jaworskiego; on mu, 
co najwyżej, może być tylko pomocnym. 
Nastąpiły wybory do komisyi parlamen- 
tarnej. Ogółem oddano 52 głosów: Hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki otrzymał 51 głosów. 
hr. Leon Piniński 52 głosów, Włodzimierz 
Kozłowski 42 głosów, 


misyi parlamentarnej toczyła się zacięta walka 
między Leonardem Piętakiem, a dr. Tadeuszem 
Rutowskim. Ostatecznie wybrany został 23 gło- 
mi dr. Piętak. 


Wieczorem odbyło Koło poufną naradę | szewski na cały ogrom wszystkich swych prac | winęła się zaraza w okolicach Bombaju, dążąc ; gry hazardowne jeszcze bardziej wzrosły, gdyż przy- 
nad sytuacyą polityczną i upoważniło prezesa | literackich potrzebował zaledwie 5 do 6 godzin | ku wschodowi i p”łudnio-wschodowi, gdzie był im nowy sprzymierzeniec: karty. Wprawdzie 


Jaworskiego do zabrania głosu w dzisiejszej 
debacie nad deklaracyą programową hr. Thuna. 


Sprawozdanie 


z posiedzenia Komisyi krajowej dla spraw prze- 
mysłowych z dńia 20 marca 1898. 


Dr. A. Zgórski referuje w imieniu Sekcyi 
administracyjnej prosby o udzielenia pożyczek 
z tunduszu przemysłowego. Uchwalono udzielić 
Towarzystwu powrożniczemu w Radymnie i 
Ślusarskiemu w Świątnikach po 3000 zł, To- 
warzystwu tkackiemu im św. Sylwestra w Kor- 
czynie 4000 zł, Towarzystwu nieustającej Wy- 
stawy wyrobów stolarskich w Krakowie 4809 
zł. w. a. i czterem przedsiębiorstwom przemy- 
słowym: w ogólnej kwocie 43500 zł. w. a, ra- 
zem przeto 58.300 zł. tytułem pożyczek z fun- 
duszu przemysłow ego. 

Radea J. Franke przedstawił wniosek 
Sekcyi administracyjnej, aby z funduszu prze- 
mysłowego, z kwotą 10.000 zł w. a. wziąć u- 
dział w kapitale akcyjnym założonego we Liwo- 
wie I. Galicyj. Towarzystwa akcyjnego dla 
przemysłu chemicznego. Uchwalono w myś 
wniosku i z zastrzeżeniem, że wpłata powyż- 
szego udziału nastąpić ma po wypłaceniu przy- 
zwolonych przedtem pożyczek. 

Radea J. Botter wniósł imieniem Sek- 
cyi administracyjnej zasady dalszego zakłada- 
nia i administrowania szkół przemysłowych u- 
zupełniających w kraju w perozumieniu z Ra- 
dą szkolną krajową i oparty na tych zasadach 
nowy projekt statutu normalnego dla tych 
szkół, który porządkuje cały ten dział szkol- 
nicbwa w poroznmieniu z rządem. Po przepro- 
wadzonej nad tym przedmiotem dyskusyi, w 
której czynili uwagi swe Marszałek krajowy, 
pp. Franke, Romanowicz, Biechoński i spra- 
wozdawca, uchwaliła Komisya przedłożony Jej 
projekt z dwoma poprawkami zastrzegającemi 
w szerszych rozmiarach członkom Wydziału 
krajowego i jego delegatom nadzór nad rzeczo- 
nemi szkołami oraz współudział przewodniczą- 
cego Wydziału szkolnego w konferencyach na- 
uczycielskich. : 

W. J. zachar jewioz referowal w myśl 
wniosków Sekcyi administracyjnej sprawę u- 
rządzenia kursu praktycznego dla nauki wyro- 
bu naczynia kamionkowego w Racie w powie- 
cie Rawskim. Uchwalono, ażeby począwszy ol 
połowy b. roku urządzić ten kurs na czas dwu- 
letni celem podniesienia i udoskonalenia miej- 
scowego przemysłu garnearskiego. 

W.A. Nawratil zdał sprawę z odbyte- 
go właśnie kursu majsterskiego szewskiego, po- 
materyałów szewskich w Krakowie. (EMG 
na podstawie przedstawionych wniosków, aże- 
by w uznaniu gorliwości kierownika kursu p. 
A. Celewicza, przyznać mu odpowiednie wyna- 
grodzenie i wyrazić podziękowanie gminie m. 
Krakowa za skwapliwe i ofiarne użyczenie 
wszelkiej pomocy, ażeby kurs mógł się jak naj- 
lepiej odbyć. 

W. A. Nawratil przedstawił wnioski, 
tyczące się urządzenia drugiego kursu majster- 
skiego dla szewców w jesieni t. r. w Krako- 
wie. a to przy pomoey krakowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej, która na ten cel 5U0 zł. 
z funduszów własnych wyznaczyła. Po prze- 
prowadzonej dyskusyi, w której podno:zono, że 
należałoby zarządy większych miast zaintere- 
sować bardziej dla majsterskich kursów i uzy- 
skać u nich zasiłki stypendyjne dla unzestai- 
ków kursu z miast tych pochodzących, uchwa- 
lono kurs taki w jesieni urządzić. 

Na podsteuwie wniosków Sekcyi admini: 
stracyjnej przedstawił sekretarz Komisyi J, 
Starkel sprawę urządzenia krajowej agencyi 
handlowej dla wyrobów przemysłu krajowego 
i zasady odnośnoj instrukcyi dla agenta. Nad 
sprawą tą ważną i niełatwą do rozwiązania, 
wywiązała się obszarna dyskusya, w której 
wzięło udział wielu obecnych członków, pod- 
nosząc rozliczne wątpliwości i uzupełniając no- 
wemi wskazówkami operat Komisyi. Skutkiem 
tych uwag uchwalono odroczyć na razie osta- 
taczne załatwienie s,rawy i poruczyć Sekcyi 
administracyjnej przedłożenie jej na najbliższem 
posiedzeniu Komisyi po uzupełnieniu jej we 
wskazanych kierunkach. 

Sekretarz J. Starkel zdał sprawę zod- 
bytego z bardzo dobrym skutkiem pierwszego 
wędrownego kursu tkactwa w Dąbrowicy w 
powiecie Tarnobrzeskim, poczem na przedsta- 
wiosy przezeń wniosek Sekcyi administracyj- 
nej uchwalono dać trzem najlepszym uczniom 
kursu zasiłki ra sprawienia własnych war- 
sztatów. : 

W myśl wniosków sekcyi administracyj- 
nej referowanych przez J. Starkla, uchwa- 
lono udzielić zasiłki: a) Towarzystwu powroż- 
niczemu w Radymnie na częściowa pokrycie 
kosztów objazdu instruktora w celu pozyskania 
odbiorców ; b) trzem abituryentom szkoły tkao- 
kiej w Łańcucie, na sprawienie własnych kro- 
sien tkackich; 6) zasiłki stypeudyjne dla ucz- 
niów szkoły kamieniarsko-rzeżbiarskiej w Ho- 
rzycach w Czechach, kursu elektro-techniczne- 
go w Wiedniu, szkoły dla przemysłu arty- 
stycznego przy Muzeura sztuk i przemysłn w 
Wiedniu i wychowańcowi szkoły sukienniozej 
w Rakszawie na naukę apretury sukien. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Pracowitość Kraszewskiego. 


Do szczupłej liczby dzieł napisanych o 
Kraszewskim przybyła obecnie książka Ale- 
ksandra Brzostowskiego „Ze wspomnień o Kra- 
szewskim“. P. Brzostowski, był przez f miesięcy 
bibliotekarzem Kraszewskiego w Dreznie i miał 
sposobność przypatrzeć się dokładnie trybowi 
życia znakomitego pisarzs. , 

Prostuje tedy dość rozpowszechnione o 
Kraszewskim mniemanie, że kył to mól książ- 
kowy wiecznie pochylony nad swoimi manu- 
skryptami. To mniemanie pochodzi stąd, że 
zważając rozmiary produkcyi literackiej Kra- 
szawskiego prawie nie chce się wierzyć, że 
jeden człowiek miał czas tyle napisać. Tymoza- 


Dawid Abraha- 


mowicz 42 głosów. O piąte miejsce w ko- | | € n brulionów, cz OV remt i 
| chcecie wreszcie, tylko bynajmniej nie pisaniem | miejscu. Tacy chorzy ukazują się oałemi gro- | 
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sem p. Brzostowski powiada, że w zewnętrz- W miarę wzrastania epidemii rosła w 
nem życiu Kraszewskiego nie było znać żadnej Bombain gorączkowa panika i całe tłumy lu- 


pedanteryi, że pilmość jego była mu nie przy- dności za”zęły uchodzić z miasta. — Cyfrę o- 
musem ale aktem swobody podobnie jak dla ; sób które w tym czasie opuściły miasto, obli- 
innych próźniachwo — „Co więcej — mówi p.. czają na 400000. — Wśród mweh znajdowały 
' Brzostowski — ojciec naszego powieściopisar- i się niewątpliwie osoby, niosące w sobie zarodek 


"stwa przez cały dzień zajęty bywał jedynie: zarazy, tembardziej, że jednym z pobocznych 
korespondencyą, czytaniem, gośćmi, muzykę, | objawów choroby, jest ujawniająca się, przy 
malarstwem, przechadzką. kopiowaniem odwie | pewnej temperaturze, nieprzeparta chęć wę- 
ocznych rękopisów i własnych brulionów, czem | drówki, niepozwalsjąca choremu usiedzieć na 


'tysiącznych owych artykułów i setek dzieł, | madami na dworcach kolejowych, pragnąc wy- 
|z których jest właśnie znanym najbardziej... | jechać gdziekolwiek, ale nie zdając sobie spra- 
| Nie uwierzycie też może, gdy powiem, że Kra-| wy gdzie i po co. Tym sposobem wkrótce roz- 


dziennie*. szczególniej w mieście Puna, wybuchła ze stra- 
Jakimże sposobem dziać się tak mogło? j szną siłą. Potem szerzyła się epidemia wzdłuż 
Przedewszystkiem dobrym rozkładem czasu. | wybrzeża aż do Kureczi i dalej do Haideraba- 
Punktualność w domu Kraszewskiego była tak | du, do okolico Sindu. 
| wielka, że nie pomnę, aby w czemkoiwiek choć Co do samych objawów choroby — te 
| na włos uchybiono. Chcąc spóźnieniom się wszel- į mogą istotnia budzić w tłumach strach pani- 
kim zapobiedz, kazał najlepiej chodzący zegar | czny. Przedewszystkiem straszna zaiste 
| umieścić w kuchni. szybkość jej przebiegu. Znane są wypadki, 
Punkt o wpół do Jtej zrana dawano her- gdzie cały czas trwania, zakończonej śmiercią 


batę lnb kawę; punkt o Zgiej obiad, punkt o | choroby, nie przenosił trzech godzin! Wogóle 
Na obiad po- | trwa ona u osobników, umieszczonych w szpi- 


talach, od jednego do dwóch dni. Kto trzeci 
dzień przetrzyma — ten prawdopodobnie wył- 
dzie z choroby obronną ręką. Rozpoczyna się 


'7mej wieczorem znowu herbatę. 
| dawano zwykle trzy potrawy i nigdy nieod- 
łączne... pieczone kartofle, a na wety kompot 
i konfitury, wino i czarną kawę. Wody nie pi- 
jał Kraszewski nigdy. Nie jadał też wcale 

z wyjątkiem bulionu — żadnych potraw płyn- > i 1 

lE gdyż wszystkie mu szkodziły. Do biurka dzenia, czy gorączka ta jest zwiastunem dżu- 
| zasiadał codziennie przed 9tą zrana. Tu oczeki- | MY, każą pacyentowi wyciągać jązyk, A wła- 
wała go zwykle spora plika listów i gazet, | S%we oseylujące jegń drżenie, któregr żadnym 
| które listonosze 5 lub nawet 8 razy na dzień | wysiłkiem woli powstrzymać nie jest w stanie, 
| przynosili. Do litej przed południem odczyty- świadczy niechybnie o zarazie. Rozstrzyga jə- 
| wał otrzymane pierwszą poranuą pocztą dzien-| nak kwestyę stanowczo — ukazanie się gu- 
niki i listy, na które odpowiadał natychmiast, | ZOW dymieniczych, wielkich nabrzmiałości na 
gdyż inaczej nie mógłby korespondenoyi podo- | Szyi, pod ramionami i na łydkach. Cząęsa- 
łać. Korespondencya Kraszewskiego była bar-| M1 tworzą sią te nabrzmiałości wewnątrz orga- 
| dzo obfitą, w przybliżeniu mógł on napisać w ļ oizmu, a wówezas. dżuma przybiera t. zw. 
życiu 200.000 listów, gdyż miał zwyczaj odpo- Į Postać pneumoniczną, w czasie trwania któ: 
wiadać każdemu. Od lltej do lszej przyjmo-|rej, pacyent cierpi szczególniej z powodu tru- 
wał zwykle gości. Od lszej do 2g:ej znowu ł&nosci oddychania. Ostatecznie śmierć nastę : 
przeglądał nadesłane książki i dzienniki lub | PUJe skutkiem niezwykłego natężenia gorącz: 
odpisywał na listy. Obiad trwał najdłużej dołki w organizmie, usilującym przeciwdziałać 
3ciej. Od Bciej do 4tej (w lecie), a gdy sprzy- | ZATazie. 
jała rogoda EL s do Ste Mr: oaza Elż w JL A 
spacery powozem albo piechotą, Wrociwszy do 

w kaw do is 6tej przeglądał otrzy- Co 10 CZEM piszą. 
mars dzienniki lub książki, robił notaty, zbie- We Lwowie istnieja stowarzyszenie reko- 
ral materyały, wertował różne źródła, czytał | dzielnicze „Gwiazda“, które na podstawie sta- 
nadsyłane z różnych stren korekty, rozmawiał |tutów ma udzielać swym członkom pomocy 
z domownikami dając im różnorodne zlecenia | finansowej w razie choroby, a niezdolnym do 
i t. p. Od Gtej do /mej t. j. do wieczornej her-| pracy—emerytury, zaś dla podtrzymywania ży- 
baty grywał na fortepianie i organach, lubjcia towarzyskiego wśród fər rzemieślniczych 
wzdłuż kilku pokoi przechadzał się w zamyśle- | ma urządzać odczyty, przedstawienia amator- 
niu, układając może plany do przyszłych utwo- | skie i obchody narodową. Wbrew jeduak sta- 
| rów, albo marząc o przyszłości i o najbliższy h | tutom. urządza „Gwiazga* reduty karnawałowe, 
swemu sercu. W niedzielę i święta bawił się| które zawsze nacechoyane są daleko idącem 
dla rozrywki rysunkiem i malarstwem. wyuzdaniem. Członkowie stowarzyszenia uspra= 


ardze zamożnem i do aradowych dróg. celem 
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sobie zostawił. „Zasiadłszy raz „do biurka ij trzebuje — ale gdyby nawet zachodziła konieczność 
przygotowawszy zawczasu pewną ilość piór gę: | szukania źródeł do zgarniania środków materyalnych, 
sich, pisał już bez wytchnienia, pisał nieustan- | dla opędzenia biedy ludzkiej, to absolutnie i pod 
rie, nieoderwanie, z niedoścignioną szybkością. | żadnym warunkiem nie mogą być używane żródła 
Na zapełnienie teź drobnem, a wcale wyraźnem | niemoralne, bo najprzód sprzeciwia się to zasadni- 
pismem całej stronicy potrzebował nie więcej | czym postulatom szeroko pojętej moralności społe- 
jak parę minut czasu. Aby zaś nic nie zatrzy- | cznej, a powtóre, z takiego rachunku wyjdzie zawsze 
mywało go w pracy, pisał zwykle na kartkach | minus. 
listowego papieru in 8 vo, który mu już do-| garnka biedaka, a drugą podcina się fundamentalne 
starczano rozcięty.* 
lubił; gdy mu się co nie podobało w przeglą- | Tutaj cel nie może uświęcać środków, a mamy przy- 


danym po napisaniu utworz”, wyrzucał kartki | kład we Lwowie, że drugie stowarzyszenie ręko- ' 


odpowiednie i pisał je na nowo. dzielnicze: „Skała“, nigdy do podobnych dróg się 

Takim to sposobem powstawały te ogrom- | nie uciekało, co „Gwiazda“, a jednak rozwija się 
ne stosy kartek, idących do druku, co wytwo-| zdrowo, pesiada obszerną re: lność z ogrodem, wspie- 
rzyło około 500 tomów w książkach i drugie | ra i daje emerytury swoim członkom, przedstawia- 
tyle w czasopismach. „Mniemam powiada į niami araatorskiemi dostarcza szlachetnej rozrywki, 


choroba od gorączki, wzmagającej się szybko i | blicz:e domy gry, ale za to ogrywano się po do- 
przechodzącej niebawem w delirium. Dla stwier- | mach prywatnych. 


Jedną ręką kładzie się kawałek mięsa do * 


Poprawiać rękopismu nie | zasady instytucyi, na których się opierać powinna. . 


Estreicher, sam nawykły do pracy — że bia 
gły kaligraf nie więcejby w tym czasie zdołał 
przepisać, gdy autor każde dzieło obmyślał 
mniej więcej kunsztownie, ożywiał nowe po- 
stacie, sam wszystko pisał, nieraz powtórnie 
przepisywał. Szybkość ta przechodzi istotnie 
wszelkie pojęcie!* 


Dżuma w Bombaju 


I znowu przed psroma dniami, przyniósł 
nam telegraf wiadomość z Bombaju, ża ofiarą 
ciemnoty i fanatyzmu tłumu padło kilka osób 
z tych, które z zaparciem się własnej osobist>- 
ści, niosą pomoo i pociechę ludności dotkniętej 
straszną zarazą. A zaraza to istotnis straszna i 
pomimo uporczywej z nią walki, nieprzestają- 
oa srożyć się na półwyspie indyiskim nietylko 
nie zmniejszając się, lecz owszem zyskując 
na sile. 

Z tego względu bardzo ciekawe jest opo- 
wiadanie korespondenta jednego z pism berliń- 
skich, dr. Jerzego Wegenera, który się udał do 
miejscowości dotkniętej zarazą, by się naocznie 
przekonać o stanie obecnym  spidamii. Przy- 
bywszy do Bombaju, pisze dr. Wegener pod 
datą 18 lutego, zwróciłem się natychmiast do 
miejskiego urzędu zdrowia po odpowiednie in- 
formacye. — Z uprzedza ącą grzecznością u- 
dzielono mi wszystkiego czego żądałem, okazu- 
jąc wszelkie w tej sprawie memoryały, raporty 
1 tablice statystyczne. Wiadomości te uzupełni- 
łem naocznem badaniem 1 rozmowami z tutej- 
szymi mieszkańcami, co razem wzięte, daje 
możliwie dokładny obraz początku i rozwoju 
zarazy. i 

W lecie r. 1596 nie ulegało już wątpliwo- 
ści że okropna zaraza dymieniczna, inaczej mo- 
rowa, inaczej dżuma, wybuchła w dzielnicy 
Mandajskiej Bombaju. Skąd przyszła i dlaczego 
—właśnie teraz tak się rozwinęła ?—jest zagad- 


| 


a popularnymi odczytami oświaty i wiedzy. 
x * 

Ks. Karol Dębiński omawia w Przeylądzie 
katolickim kwestyę gry w ogólnoś'i, ze szoze- 
gólnom uwzględnieniem gry w karty z punktu 
historycznego, prawnego 1 moralnego. Z pracy 
tej dowiadujemy się, że chociaż w Grecyi u- 
rządzone były domy gry, to przecież znoszono 
ją tam tylko jako malum necessarium, a w Sprr- 
cie nawet zupełnie zabroniono grywać w kości 
i w astragale. Ponieważ gry te wyrządzały 
społeczeństwu greckiemu takie szkody, jakie 


naszemu wyrządza ga w karty, Plato i Ary- ' 


stoteles nie wahali się nazywać graczy „zbój- 
cami“, a nawat „szatanami*. Tylko w jednym 
Koryncie, tak jak dziś w Monaco, gry cieszyły 
się opieką rządu. 

Prawo rzymskie karało graczy wygnaniem 
z kraju, dopóki ci, którzy nad pomyślnością i 
całością Rzymu cznwali, przejąci byli miłością 


ojczyzny. Rozumieli oni bowiem dobrze, że | 


gra w kości odrywa obywateli od ówiczeń 
wojskowych, ezypi ich zniewieściałymi, rozbu- 
dza i podoieca w nich najniższe instynkta, tu- 
dzież zachąca do wszelkich zbrodni. Jakkol- 
wiək surowe to prawo nie wykorzeniło w zu- 
pełaości gier w państwie rzymskiem, to prze- 
cież rozbudziło nieprzychylny dla graczy sąd 
opinii publicznej, odstręczyło od gry ludzi ce- 
niących swoje dobra imię i zachęciło mówców 
i poetów do występowania publicznego prze 
ciwko tej szkodliwej zabawie. 

W dalszym ciągu swej prace dowodzi ks. 
Dębiński, że na grunoie chrześcjańskim za- 
szczepiona była gra w kości przez tych, któ 
rzy byli w gruncie rzeczy poganami a tylko 
dla widoków doczesnych chrzest święty przy- 


jęli i na ten temat pisze dalej tak: 


Grali w kości świeccy, grali duchowni, nie 
gardzili niemi nawet biskupi, a wskutek tego coraz 


ką, która pomimo odkrycia bacoilusów wywo- | większy robił się wyłom w nieskażonych przedtem 


łujących zarazę, pozostaje dotychczas nierozwią. 
zaną. Epidemia ogarniala powoli jedną dzielni- 


obyczajach chrześcijan. Zło przybrało tak wielkie 
rozmiary, takie szerzyło spustoszenia moralne i ma- 


cę Bombaju za drugą, a siła jej wzrasta ra- | teryalne, tak wielkie nieszczęścia i na jednostki i 
zem z nastającą porą ehłodów zimowych. — | na rodziny całe sprowadzało, iż prawodawcy du- 
Szczytu swego dosięgła w lutym r. 1837 kiedy | chowni niepoprawnych graczy z łona Kościoła wy- 
liczba zapadnięć dochodziła dziennie od 200do, łączali, a cesarze niczego nie zaniedbali, coby ludzi 
309. — Najwięcej wypadków śmierei było dnia |od gry powstrzymać mogło. Upadło imperyum rzym- 
30 stycznia 1897 r. bo 30%! — Od tego dnia skie. Na ogromnej jego mogile powstały królestwa 
natężenie zarazy zmniejszało się postępowo do | „barbarzyńców *, gry jednak nie zostały pogrzebio- 
końca lipca, w którym to czasie było wypad-; ne w tych wielkich ruinach, lecz przeciwnie za- 
ków śmierci — dwa, trzy na dobę — W ogó- | kwitły na nich i jeszeze obficiej straszny swój plon 
le w czasie trwania epidemii stwierdzono urzę- | wydawać zaczęły. I nic w tem nie ma dziwnego, 
downie 12697 wypadków choroby, z których gdyż owe ludy barbarzyńskie, które na. zgliszczach 
10724, a więc niezwykle wysoki procent, za- państwa rzymskiego ufundowały swoje siedziby, 
kończyło się śmiercią. n. p. germanowie, wprzód nawet, nim z graczami 


rzymskimi bliżej zetknąć się miały sposobność, na- | 
miętnia grom się oddawały. l 
Cəsarz Karol Wielki, pomimo tyla trudów i 
zajęć, pomimo ciągłego szezęku oręża i bojowych | 
marszów, zmuszony się widział do podjęcia walki z | 
hazardem i przypomnienia poddanym, że kości i in- 
ne gry, podpadzjące pod pojęcie łacińskiego wyrazu 
alea tak na duchownych, jak i na świeckich, ścią- 
gają klątwę, Za przykładem Karola Wielkiego po- 
szli i jego następcy i co pewien czas ponawiali da- 
wne lub wydawali nowe przeciwko grze w kości 
| prawa. Wszystko to do pewnego tylko stopnia cel 
,swój osiągało: nakładała grom wędzidło, ale nie 
i mogło ich wyniszczyć. Owszem, od XIII-go wieku 
; 


Św. Ludwik, król f-ancuski, ordonansem, wydanym 
w Paryżu r. 1254-go, wyraźnie gry w karty zabro- 
nil, ale z czasem prawodawcy pierwsi zaczęli łamać 
wydawane przez siebie prawa. Karol VI w roku 
KŻ: zabrania gry w karty, a w rok później za- 
płacił ogromną sunę 56 soldów paryskich malarzo- 
| wi Jacqueminowi Gringonneur za namalowanie kart 
í dla siebie. Karol IX. reformuje typy kart. 
| W wieku XVIII do kary pozbawienia praw 
(i przywilejów dodano za grę w karty wydalenie 
| z miasta; następnie zaś 3000 lirów grzywny i zam- 
knięcie w wieży. Nadto rodzicom dozwołono sądo- 
| wnio poszukiwać na wygrywających kwot, przegra- 
inych przez dzieci. Prawa te usunęły wprawdzie pu- 


Wreszcie zaniechano wszelkich 
| ostrożności, gdyż za czasów Ludwika XIV gra do- 
| szła do szczytu. Zebranie narodowe w r. 1791, nie 
zabraniając kart wogóle, zabroniło bezwarunkowo 
"gier hazardowych, ustanowiwszy surowe kary nie- 
i tylko na utrzymujących domy gry, ale nawet na 
| tych wszystkich mieszkańców domów, w którychby 
się znajdowały przytułki gry, jeśliby o tem nie do- 
nieśli policyi. 

| To jednak niedługo trwało, bo dyrektoryat 
; znowu zaczął za *navzną opłatą wydawać pozwole- 
i nia na otwieranie domów gry. Wówczas w samym 
j Paryżu otwarto ich 50. Od r. 1804 zaczęto pobie- 
;rać na rzecz ubogich 25/7 od dochodów, które 
| miały demy gry, co się utrzymało aż do r. 1887, 
`t. į do zamknięcia domów gry we Francyi. Po 
; zamknięciu domów gry we Francyi jeden z utrzy- 
| mających je, Benaze, przen*ósł się do Baden-Baden 
ii tam je otworzył, a następnie, ponieważ zakłady 
tego rodzaju książątkom niemieckim przynosiły ogro- 
mne zyaki, zaczęto je otwierać w Spaa, Wiesbade- 
nie, Homburgu i innych miejscach kuracyjnych. 
Dnia 1 lipca r 1868 zabroniono domów gry 
w miejscach kuracyjnych, od r. 1873:go zaś domy 
gry zostały zniesione w całej Europie, oprócz 
Monaco. 

W brew prawom z r. 1868 i 1873 w ostatnich 
latach szulernie coraz bardziej zaczęły się rozpo- 
wszechniać w Belgii; istnieją one już przede- 
wszystkiem we wszystkich ogniskach wilegiatury : 
w Ostendzie, Spaa, Namur, Dinaut, nadto zaś za- 
kładane są w takich drobnych miejscowościach, jak 
Thuin i Erqualinus, stacyi pogranicznej francusko- 
belgijskiej. W Anglii pierwszy zakaz gry w karty 
wydano w roku 1463, zamknięto zaś domy gry 
w r. 1858. 

W końcu notatka bliżej nas obchodząca : 

Gołębiowski gry dzieli na: gry dla zabawy, 
gry polskie hazardowe, gry hazardowe kartami fran- 
cuskiemi i gry towarzyskie. Də pierwszych zalicza: 
kupca, skrzetułkę, matus primus, kasztelana, wó- 
zek, bież czyli bicz, nosek, rus, drużbarta, zegarek, 
króla, ramsza, panfila. Do. drugich : chapankę czyli 


- każ puy kazan mia m omy li maaaanalna 


mmea TRY 
sem, maryasza zwykłego i szlifowanego, pikietę czyli 
rumla i ćwika. Do trzecich: à ła mo't, onze et 
demi lub kalb zwełf czyli halbe zwelwe, kwindecza, 
wentuń (vingt un), makao czy rouge ou notr, fa- 
raona i Bztosa. Do czwartych: reversi, reversino, 
vist, boston, ombre albo U'hombóre 


£ izby sądowej. 
Warszawa 19 marca 
: (Łapownietwo.) 
Świadkowie przesłuchiwani w znanym pro- 
cesie opoczyńskim zaznają tak, że wina b. na- 
czelnika powiatu Hermana zostaje we wszyst- 
kiem potwierdzoną.  Najcharakterystyczniej- 
szymi są zeznania żony burmistrza Sojdy z 
Opoczna współ oskarżonego Hermana i głównej 
ofiary jego łapownictwa. Ze zeznań tych wi- 
dać jak Herman wyzyskiwał swoje stanowi- | 
sko aż do najdrobniejszych szczegółów. 
Pewnego razu w południe — opowiada 
Sojdowa — naczelnik powiatu przysłał po mę- 
ża. Działo się to w lutym 1892-im r. Prze- 
Jękliśmy się oboje, zawsze bowiem takie zawe- 
zwanie do Hermana groziło nieprzyjemnością. 
W jakis czas mąż wrócił, zmieniony, blady... 
„Wypędzają cię ze służby?“ — pytam bprzera- 
żona. „Jeszcze nie —— mówi — ale, jeżeli nie 
zdobędą pieniędzy, to, prawdopodobnie, to na- 
stąpi* i opowiada, że Herman prosil go o po- 
życzkę 600 rs. i zapowiedzial, iż suma ta jest 
mu koniecznie potrzebna tego samego dnia na | 
godzinę szóstą. Rada w radę.. Pieniędzy daó 
pora ale zkąd je wziąć? Mąż idzie do Le- 
ona MKoss>wskiego, potem do kilku kupców, 
| wszyscy odmawiają; mówią, że suma za duża, 
że w małem miasteczku trudne o 600 rubli 
tak na poczekaniu.. Wraca do domu, w roz- 
paczy ręce łamie, zapewnia, że teraz jnż sta- 
,nowczo posadę straci, Radzę mu: „Idź do 
| Hermana! Powiedz, że jutro dostaniesz pienią- 
dze, to się choć trochę zwlesze..* Idź do Cza- 
pli; podobno ma pieniądze, weź tymczasem 
choć trzysta rubli i daj mu na odczepne, to 
może przestanie cię prześladować * „Toó ma- 
my fortepian — mówię wreszcie — kasyer 
Kuukiel chciał go kupić, sprzedamy, byleś tyl- 
ko nie stracił posady i chleba dla dzieci..." 
Ostatecznie mąż wydostał od Czapali 300 ra i 
odniósł Ilermanowi; ten b,ł trochę niezado- 
wolony, że za późno, ale powiedział do męża: 

„Ja tego panu mie zapomnę.” 

— A czy Herman zwrócił tę pożyczkę ? — 
zapytuje prokurator. 

— Ani myślał. Jeżeli brał, to nie po to, że- 
by oddawać. 

P. Sojdowa opowiadała potem, że miała 
wprawdzie na hypotekach kilka tysięcy rubli, 
zapisanych jej dzieciom przez babkę, poradziła 
jednak mężowi, aby długu Czapli z własnego 
kapitału nie zwracał, lecz zaciągnał na ten cel 
pożyczkę z kasy urzędniczej. „W ten sposób — 
mówiła — Herman będzie miał ciągle na o- 
czach dowód tego, że wziął od ciebie 300 rs i 
EAC prędzej domyśli się, iż wypada je od- 
ać. 

— A co pani wie o oleandrach? — pyta 
prokure tor. 

— Ot, miałam cztery oleandry. Herman zo- 
baczył je u nas na balkonie, podobały mu się 
1 kazał je sobie przysłać. 
posłałam... 


Cóż miałam robić ? 
— A co to było z samowarem ? — zapytuje; 
znowu proku”ator. 


emmo yo e p 


— Samowara nie wziął, chwalił go tylko 
bardzo: ale ja powiedziałam, że to podarune5 
od ojea chrzestnego dla mojej córki. Był to 
bardzo ładny i oryginalny samowar, w postać! 
lokomotywy. 

— A dlaczegoż papi myśla.a, że Herman 
chciał wziąć ten samowar? Przecież tego pani 
nie mówił? 

— Ale ja wiedziałam, że jeżeli Herman c0 
chwali, to na drugi dzień napewno każe sob!8 
przysłać. 

— A czy pani nie pamięta innych podo 
bnych wypadków ? 

— Pamiętam. Upiekłam raz ciasto, smako* 
za? Hermanowi, kazał też zaraz sobie przy” 
słać. 

— A czyżby pani nie mogła wyjaśnić, jakie 
stosunki panowały między Hermanem i mężem 
pani? — pytał obrońca Sojdy. 

— Z początau stosunki między nami były 
dobre, męża bowiem polecił p. Hermanow" 
gdy ten do nas nastał, naczelnik straży ziem” 
skiej, Koziełło. Herman jeździł często z m0 
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im mężem do Spały Po drodze wypytywe * 
się go pilnie o stosunki miejscowe, a przede” < 
wszystkiem o stan majątkowy kupców i oby |? 
wateli. Po wyjeździe Koziełły nastały gorsz® |, 
czasy, a po mianowaniu na naczelnika straży |? 
ziemskiej młodego oficera, Gurskiego, któremu x 
Herman obiecał, jeżeli okaże się gorliwym “ i 
sprawowaniu swoich obowiązków, wyrobić miej” ' 
sce naczelnika powiatu, zaczęły się rządy wpro% 
despotyczne. Herman czepiał się mojego męł* | 4 
na każdym krokt , h 
Zapytana, co to był za wypadek ze słu; |L 
żącą, p Sojdowa powiada, że mąż owej służące || 
był to waryat, z którym ona od roku nie żyć |V 
Chodził on po mieście i pytał się każdego: » 
gdzie jest żona. Herman wezwał go do siebie |W 
i własną władzą uznał go za zdrowego na U* 
myśle, a potem kazał naszej służącej wróci 
do męża i zażądał od nas żebyśmy ją w prze” w 
ciągu godziny zwolnili... w 
— Jaka była treść nagany, którą z tego P” i 
wodu dostał mąż pani od gubernatora? NE 
— Mąż dostał surową naganę za niewykoby | 
wanie poleceń naczelnika powiatu; gdyby 5%|a 
to powtórzyło, zagrożono mu dymisyą. pi 
— A jaka to była sprawa .z artykułami do | 
Gazety Radomskiej ? J n 
— A to było tak: Pan Herman, pod pos” | à 
rem nieporządków budowłanych, zaczął doi u 
burzyć, żeby mu się właściciele opłacali p nę 
mego męża szły ze wszystkich stron prosbf, p 
lamenty: „Zlicuj się, jesteś ojoem miasta, ra” 4, 
że nas od ruiny!“ Mąż nie mógł nie na to Pf te 
radzić, ale napisał do Gazety Radomskiej „1% 
kul, w którym wychwalał porządki opoczy”, w 
skie i nadmienił między innemi, ża naka t 
w ost tuich czasach dwadziescia kilka domó” ni 
zbnrzyć. Myślał, że ten artykuł wywola odP< | 2 
wiedź, wyjaśniającą, ao się istotnie w Opoożb:, ol 
dzieje. Odpowiedzi jednak przez długi ozas ™™ 6, 
było. Wtedy ja sama, za zgodą męża, napisi | pr 
łam znów artykuł do Gaze'y Radomskiej, wyl, 
czyłam w nim różna nadużycia Hermana, * ke 
wydrukowano tylko rzeczy mniej drażk%, „ 
Hermau ogromnie był dotknięty tym arty z 
lern, kazał go Piotrowskismu przetłumaczy, fi 
telegrafował do redaktora, chcąc się do a b 
dziea nazwiska aatora, jeździł nawet w jo | w 
sprawie do gubernatora. Ale gubernator * f 
chciał się do tego mięszać, a redaktor był dy i h 
skretny 1 tajemnicy nie zdradził. tik 
. Mąż mój. hył tal: wazdrążniony z-pow9 i. 
różnych nadużyć, na jakie musiał patrze” i + 
nawet rękę do nich przykładać, że dzieci mj s 
siałem po kątach chować przed nim, mó“ + 
bowiem, że je znienawidzi, bo to dla nich, zeb m 
im chleba kawałka nie zabrakło, musi 209%; | 4 
to wszystko i zaprzedawać swoje sumien! 0 
przekonania. 
— A z jakiego powodu p. Łysy stracił poj ui 
sadę naczelnika poczty ? * 
— Dla tego, że nie chciał się zgod si 7 i 
otwieranie listów i pokazywanie ich naczej, i 
kowi powiatu, który się obawiał, żeby nań 5 N 
skargi nie napisał.. Było zresztą więcej ta gb K 
osób, które ucierpiały wskutek niechęci do" | * 
Hermana. | SEN 
Końca rozprawy spodziewają się tl jeź N 
kilka dni, gdyż z 40) świadków pozostaje e 8 
szcze do przesłuchania okoł 30. Po ich pr i 
słuchaniu i odczytaniu zeznań pisemnych A 
stąpi wyrok. = 
[) 4 
Kronika. ; 
e y 
Lwów 28 marca, M tą 
0 Gerardzie Hauptmannie i jego „Dawo G: 
zatopionym* miał wczoraj w „Czytelni katolickie, | a 
p. Marceli Gajewski obszerny odczyt. Prelog y a 
skreślił życiorys Hauptmanna, scharakteryzował go 4 
szereg jego głośniejszych utworów i dla lepi") ~ 
przedstawienia ukrytych tam tendencyj, zacytó”, 
ustęp ks. Morawskiego z „Wieczorów naa Los kr 
nom“ o protestantyżmie. Apoteoza protestanty”, tu 
a wyszydzanie bezgraniczne katolicyzmu, to ulał”, | 
ny konik Hauptmana, nieodznaczajązego się by”, a 
mniej głębokością protestanckich ucz é wyni i 
wych. Dla Polaków Hauptman tem mniej je sit 
może być sympatycznym, ponieważ w nago b 
tonie markuje jak np. w „Koledze Crampton“ # h 
mienawistne ku narodowi polskiemu uczucia. T9 rof x 
prelegent dziwi się, że ostatni utwór takiego W | sd 
katolików i Polaków znalazł tłómacza, gooit e 
scenie lwowskiej i — jak głoszą reklamy — "jo" | x 
się wielkiem powedzeniem. W „Dzwonie za 140 , R 
nym* Hauptman pozwolił sobie na wybryk Wc | k 
dotkliwie raniący katolików, wkładając w ust „o R 
zodoja, w scenie, w której on kusi Rusałkę, » 06 zy 
rzuciła Henryka, a poszła z nim, Kozo gb” Ą 
w leszczynę, bo „was trifft er, das kann ich we | ki 
takie słowa w celu wykazania Rusałce nicość! "g" ui 
ryka: „mit ihm wirst Heiland nicht gebi si | u. 
Czar poezyi jednak wynagrodził te potworne © w. w 
ny, więc „Dzwon zatopiony“, przetłómaczono * dæ | ki 
bliczneść nasza ma się nim delektować. Wp. yr Pr 
tłómacz skreślił drastyczne ustępy, wprawdñ® „j lą 
płana katolickiego kazał przebrać zą pastor igoh M 
ten pastor musi opowiadać o dzwonach kości t M 
chociaż co pastora mogą obchodzić dzwony; "a tp 
w „gebethausach* dzwonów nie ma. Nie koje” ky 
jednak na tem, Ten z łaski tłómacza pastor, ^ yo? M 
ściwie ksiądz, jest — jak prawie wszystki, 0% À 
postacie „Dzwonu* — symbolem, symboliz™; wy” R 
Kościół katolicki, a na księdza miotają obelg! gon] 4 
zwiską Baba Jaga, Rusałka, Wodnik, mist" gks w 
ryk i Kozodój. Myśl przewodnia dramatu je „gów L 
Gdyby ne proroctwo kapłana, że dzwon pó gus | l; 
i że wtedy Henryk do kraju ludzi powróci osi | n 
czy gdyby nie cały katolicyzm, — osidlon] gds | dą 
towskiemi sz:uczkami Henryk, mógłby dop ch” | R 
do skutku swe przeciwbożne dzieło, czyli ? 18 b 


Hauptmann : dzieło najszczytniejszej potęż” 
dzielności ducha. l 

_ Oto najkardynalniejsze zarzuty przeciw ja 
nowi zatopionemu*, których krytyka 1wo 


4 


Od szeregu lat już reko- skim. — Ze sprawozdania tego może się społeczeń- nęło sfery g'ełdowe. 


dniosła, a owszem z największym zachwytem wy- 
aiła się o tym utworze. Podniósłszy ten szczegół, 
Kelegent mówił szeroko o lekceważeniu sztuk pra- 
*dziwie pięknych, o reeenzentach teatralnych, któ- 
Y z rozmaitych powodów osłanieją całą prawdę, a 
Pdaykowymi frazesami każdą wystawioną sztukę 
iwają, wyglądają na sybarytów literackich, wy- 
Wgających ciągle nowej podniety scenicznej, a 
iują smak publiczności i podsycają na każdem 
blu płomyk kosmopolityzmu. 

Prelegentowi podziękowano oklaskami za od- 


do niedzieli 3 kwietnia. 


PRZEGLĄD z dnia 24 Marca 189% 


Każdy bowiem nzneja 


oR 


chy ekumenicznego jest nielegalna, a rozpo- 


lekcye tə pozyskały sobie uznanie i zwykły ściągać , stwo przekonać o wysokiej użyteczności Towarzy- | to, że dłuższe trwanie teraźniejszej krytycznej, rządzenia jegn sprzeczne z dogmatami. Czter- 
liczne zastępy z najintelligentniejszych sfer naszego ' stwa, które zbyt małemi środkami rozporządza. 


miasta. W zeszłym roku przeszło sześciuset panów 
brało w nich udział z budującą pilnością i uwagą. 
Należy się spodziewać, że i w tym roku udział nie 
będzie mniejszy. Rekolekcys odbywać się będa 
w katedrze łacińskiej (wejście przez zakrystyę), 
a rozpoczynać się będą z uderzeniem godziny T-ej. 
O trzy kwandranse na 8 mą błogosławieństwo Naj- 
świętszym Sakramentem, o 8-ej druga krótka kon- 


Ryt i w poufne. pegsdance wyrażano potrzebę re- | ferencya. W niedzielę 3 kwietnia o godz. S msza 


tmy teatralnej w tym kierunku, ażeby na scenę, Św. i wspólna komunia uczestników  rekolekcyi. 


Wzychodziły tylko takie utwory, głównie co do dra- 
Tatu, które nie prowadzą do wypaczenia pojęć ety- 
nych, społecznych, religijnych i narodowo-pol- 


imi bez wyboru, wytwarza chaos w jej upodoba- 
Nach, wierzeniach i zasadach — tak, że ostatecznie 


bnętnym. 
W Kasynie miejskiem dokonano wczoraj wy- 
ru nowego wydziału. Wybrani zostali: dr. Taba- 
tyneki jako prezes, dr Skowroński jako pierwszy 
Wiceprezes, radzca Misiński jako drugi wiceprezes; 
Głonkami wydziału pp: Struszkiewicz, Buynowski, 
 Martowski, St. Kamieński, dr. T. Bałłaban, Wł. 
Śchmidr, Świątkowski, Bratkowski, dr. Smitowski, 
Gracka (junior), Komarnicki, Dobija, Szkowron, 
` Sochanik i dr. Frenkel, 


Roda szkolna ke j”wa zamianowała w szko- 
łach ludowych: Wiktoryę Wiernieką i Bronisławę 
owąkównę starszemi i Maryę Ksałkównę mł. na- 
tezycielką w Bochni; Emilię Chrząszczewską kier. 
t Bronisławę Tustanowską i Zanonię Leiecką star- 
emi w Podbajcach ; Szczepana Jurkiewicza naucz, 
W Staromiejszczyżnie; Michała Krzeczkowskiego 
Y Niwrze; Felicyę Milczanowską w Wołczuchach, 
Konkurs rozpisuje lwowska Dyrekcya poczt 
_telegrafów na posady ekspedyentów: w Romano- 
le w powiecie bobreckim z poborami 500 złr., 
P Wistowej w pow. kałuskim z poborami 310 złr. 
lW Stebniku w pow. drohobyckim z poborami 370 
. Termin do 3 kwietnia. 
| Magistrat m. Lwowa na dziesięć bezpłatnych 
Miejsc na kursie tegorocznym w wojskowej szkole 
Hywania Termin do 15 kwietnia. 


„ t Klem e (Piunosza Szen'awski umarł wczo- 
2j w Warszawie. W ubiegłym tygodniu korespon- 
nt nasz warszawski doniózł nam juź o niepomyśl- 
ym stanie zdrowia wielce cenionego i sympatycz- 

lego powieściopisarza, nie można jednak było stąd 

brzewidywać tej bolesnej katastrofy. Tak rychło, 
tak niespodzianie zeszedł Junosza ze świata wsku- 
tek wyczerpania sił żywotnych i pożałowania godnych 

Warunków bytu. Znakomity autcr „Pająków“ i tylu 

Wybornych typów szlacheckich walczył w ostatnich 

ĉhwilach z niedostatkiem, a przyjazną ręką podawa- 

nej dyskretnie pomocy nigdy nie chciał przyjąć. 

«anim poświęcimy nieodżałowanej pamięci Junoszy 

bszerny nekrolcg, szlemy mu na drogę w lepsze 
laty serdeczne pożegnanie i życzenie, by Bóg 

Przyjął? do Siebie jego zacną duszę. 

W spraw e wyborów do komisyi szacun- 

kowej podatku osobisto - dochodowego odbyło się 

Wczoraj w gali ratuszowej zgromadzenie wyborców 

i| Błosujących w piewszem i drugiem kole. Zgroma- 

zeniu przewodniczył prof. dr. Gryziecki. Prof. Głą- 
iùski wyjaśniał zgromadzonym zadania komisyi 
fzącunkowej i podniósł, że na podstawie ustawy, 

Wolno tej komisyi uwzględniać niektóre okoliczności 

agodzące i zniżyć stopę podatkową Od orzeczenia 

omigyi szacunkowej wolno się odwoływać do komi- 

Ayloapelacyjnej, a stamtąd do trybunału administra- 

Cyjnego. Mężami zaufania powinni być ludzie, zna- 

Jący stosunki miejscowe, a zobowiązani gą do Ścisłej 

bemnicy. Wybór obowiązuje na 4 lata, co dwa 

ta jednak pcłowa członków komisyi ma być wylo- 
towang, na ich zaś miejsce mają być inni wybrani. 
9d obowiązku zasiadania w komisyi mogą się uwol- 

NG; posłowie, urzędnicy i profesorowie, zostający 

? czynnej służbie, nadto zaś osoby, liczące ponad 

O lat wieku. Wybory te odbędą się w trzech ko- 

ich i to osobiście albo też za pomocą poczty. Pocztą 

Wysełać należy listy pod adresem prezesa komitetu 

Wyborczego, którym jest prezydent miasta, a który 

tmkcyę tę poruczył radcy Fischerowi. 

Nastąpiło kilka interpelacyj, poczem imieniem 

komitetu przedstawiono zgromadzonym listę kandy- 

datów. W kole I proponowani są na członków pp.: 
Aczewski Józef Adam, fabrykant, Bohdanowicz 
atoni, właściciel dóbr, Marynowski Edward, dy- 

Wektor banku, Zeitleben Jan, przedsiębiorca górni- 
2y; — na zastępców zaś: dr. Holzer Wilhelm, 

ddsyokat, Łoziński Edmund, właść. dóbr i przedzię- 

lorca naftowy, Markiewicz Stanisław, kupiec, oraz 
iniarz Karol, właściciel drukarni. — W kole II 
14 członków: Chołoniewski Stanisław, architekt, dr. 
orecki Władysłew, adwokat, Ihnatowicz Jan, prze- 

„ Mysłowiec i Lilien Adolf, właść. realności i kantoru; 
AR zastępców zaś pp.: Jonasz Maurycy, właściciel 

„ "Palności i kantoru, Machan Edward, właściciel re- 
Alności i mechanik, dr. Max Henryk, adwokat, oraz 

ex Adolf, emeryt. inspektor kolejowy. Obie listy 
brzy jęto. 

=. Konkurs mala'ski im. Kurjerowa został tymi 
niami w Warszawie rozstrzygnięty. Pierwszej na- 
rody nie przyznano, natomiast rozdzielono ją i xb- 

Aarowano nią pp. Józefa Rapackiego za obraz p. t. 
Dzień robotnika“ i p. Henryka Piątkowskiego za 
braz „Powiew śmierci". Prócz tego udzielono ezte- 
Mech podziękowań za najlepsze z kolei obrazy pp. 
aryanowi Zarembskiemu, Weysenhoffowi, Miłoszo- 
Kotarbińskiemu i pannie Stankiewiczównej. 

Smutny objaw Pewne grono młodzieży tu- 
djszej urządziło wczoraj w „Domu Narodnym* wie- 

Gy na uczczenie pamięci Joachima Lelewela Za- 

broszono do współudziału wybitne Siły artystyczne 

aəzego miasta, jak prof, Melzera, p. Czaplińską i 
iku amatorów. Produkcye ich podobały się nad- 
Wyczajnie i gdyby komitet urządzający uroczystość 

m był do nich dodał swoich „czerwonych“ dodat- 
Gw, to i uczestnicy wieczorku byliby wynieśli z 
lego miłe wspomnienie i pamięć Lelewela byłaby 

| m ozona. Ale gołowąsym politykom podobało Się Z 

| oozorku tego zrobić wstrętną demonstracyę. Ja- 

W akademik odczytał więc nadesłaną na jego ręce 

|, £z jakiegoś anonimowego autora podobno z Kró- 

Mtwa pracę o Lelewelu i objaśniał ją w ten spo- 

adi, pracę ] JĄ po 

pochwalał rzezi 
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» że Lelewel, jakkolwiek nie 
z, Cyjskiej z 1846 r., ale usprawiedliwiał ją, że przy- 
kawal on tylko ludowi prawo zabierania głosu w 

€siyach narodowych, że był duchowym ojcem 
Arkga. Przytem w sposób ordynarny napadal na 
R, Bobrzyńskiego i lżył pamięć takich ludzi jak 
i Metan Kożmian iinni, Nawymyślawszy wszystkim 
Wszystkiemu co nie jest przesiąknięte anarchiz- 
LA, wezwał zebranych do oddama hołdu pamięci 
koz Vela, W tym samym duchu przemawiał na za- 
z; zenie wieczorku p. Wyrostek przewodniczący 
4 Jednoczenia kształcącej się młodzieży“, bolejąc 
p tem, że szlachta zburzyła komunistyczny ustrój 
Ją ki. — Zaprawdę taka młodzież nie wiele chy- 

Pociechy przyniesie narodowi. 

ba Rekojekcye dla panów. W poniedziałek 28 
Tow Tozpoczną się urządzane corocznie staraniem 


polecamy 


Jreść konferencyi następująca: 28 marca I Cel ży- 
cia, II. Grzech; 29 marca III. Śmierć, IV. Bóg i 


(Swiat; 30 marca V. Sąd, VI. Grzechy przeciw bli- 
kich, gdyż teatr, karmiąc swą publiczność utwo- | żnim; 31 marca VII. Piekło, VIII. Grzechy zmy- 


słów; 1 kwietnia IX. Nałóg złego, X. Zła i dobra 
spowiedź; 2 kwietnia XI. Dwa sztandary, XII. Za- 


ùa takiej publiczności teatr przestanie być całkiem | dośćuczynienienie i poprawa życia. Osobne zapro- 


szenia nie będą rozsyłane. 


Rekolekcye  Wielkopostne w „Skale“ pod 
przewodnictwem ks. Alfreda Wróblewskiego odbęda 
się w sali stowarzyszenia od 29 marca do 2 kwie- 
tnia br. Początek każdego dnia o godz. B wieczór. 


Pojedynek na pałasze odbył się wczoraj we 
Lwowie pomiędzy dwoma akademikami, Polakiem 
ze Lwowa 1 Niemcem z Czerniowiec. Powodem było 
zajście w kawiarni, skutek dla obu przeciwników 
niekorzystny, gdyż obaj zostali ranieni. Doróż- 
karz, który zawiózł sekundantów z przyborami na 
miejsce starcia, domyśliwszy się, że zanosi się na 
pojedynek, zawiadomił policyę. Ajent pospieszył do 
wskazanego mieszkania, ala już po dokonanym 
fakcie. Wszystkich świadków aresztowano a szable 
skonfiskowano. 


Proszek roślinny „Humus*. Donieśliśmy nie 
dawno o powstaniu w Krakowie fabryki proszku 
roślinnego „Humus“. Proszek ten, będący prepara- 
tem torfowym z pewną domieszką kwasu siarkowe- 
go i fosforowego, ma tę własność, że wrzucony do 
kanałów w stosownej ilości czyni ich zawartość 
bezwonzuą. Kompost, który się w ten sposób wy- 
twarza, jest doskonałym nawozem; zatem zastosowa- 
nie tego srodka w miastach z jednej strony umo- 
liwia czyszczenie dołów  kloacznych i wywożenie 
ich zawartości nawet w dzień biały bez żadnej nie- 
przyjemności dla mieszkańców; z drugiej strony nie 
daje przepadać bezużytecznie ogromnej ilości tak 
wybornego nawozu, jakim jest zawartość dołów 
kloacznych. 

Na p'ośbę reprezentanta krakowskiej fabryki 
odbyła się we Lwowie d, 11 b. m, wobec komisyi 
złożonej. z wiceprezydenta miasta, kilku członków 
rady i chomika miejskiego, próba z Humusem w 
w domach 1. 7 i 9 przy ul. św. Antoniego, którą 
wypadła pomyślnie. Wezoraj odbyto jeszcze jedną 
próbę w koszarach arcyksięcia Salwatora na Blo- 
piach. Daia 19 b. m. w obecności inżyniera miej- 
skiego p. Tołoczki wsypano proszek „Humus“ do 
dołu kloncznego we wspomnianych koszarach. Dół 
ten, głębokości 3 metrów, więcej niż na półtora 
metra od dna. napełniony był odchodami z bardzo 
znaczną przymieszką wody. Po czterech dniach 
działania proszku „Humus“ przybyła wczoraj komi- 
sya, aby przekonać się o zmianie zaszłej w zawar- 
tości tego dołu. Przybyli wiceprezydent Szajer, ra- 
dny Lang i inżynier Tołoczko, Otóż w dole klo- 
acznym wytworzył się kompost zupełnie suchy i 
bezwonny o takiej miąższości, że można było wy- 
godnie po nim chodzić. Więc i ta próba wypadła 
pomyślnie. 


| sytuacyi wyrządzi straszne spustoszenia we; naście innych 


tamtejszych klasztorów nie 


Ciekawa odkrycie antrèpolog czne zrobili w į wszystkich stosunkach ekonomicznych. Sprze- | przyłączyło się do tej demonstracyi. Patry- 


Rosyi w gubernii wyborskiej członkowie Towarzy- daże więc 


stwa szwedzkiego. 


Lindstrema i Tiajnema, było 


Celem wyprawy dwn geologów, ! kursa obniżyły się. 


a; 


przeważały dziś na całej linii, i 


Ku końcowi obrotów na- 


zbadanie jednego z stalo pəwne polepszenie tendencyi na wiado- 


jezior w okolicy Perkijarwi, Wziąwszy z sobą kilku mośó, ża ani narodowcy niemieccy, ani postę- 


ludzi, 
brzeg 


włościan miejscowych, 
jeziora, tam zaś, 


H 


uczeni udali się na | powcy nie porierali wybryków garstki Sobö- 
zbłądziwszy weszli w | nererowców. Na giełdach zagranieznych tan- 


gąszez, w którym zapewne od wieków nie postała | dencya była dziś dość silna, a notowania wyż- 
noga ludzka. Przedzierajac się po przez gąszcz, ge- | sze od naszych. — Z Paryża donoszą , że z po- 


ologowie 
spostrzegli pięć stcżkowatych 


wydostali się na niewielką polankę, i tu| wodu zamierzonej 
lepianek, wysokości , utrudni 


która 
siedm 


reformy giełdowej, 


warunki egzystencyi kulisy, 


wzrostu ludzkiego. Obok jednej z nich Lindstrem | wielkich firm kulisowych przenosi się do 
zauważył jakąś istotę, obrosłą włosami, odzianą w | Brukseli. 


skórę Sarnią, podobniejszą do małpy niż do czło- 
wieka. Gdy stworzenie owo dojrzało zbliżających 


się ludzi, nie uciekało, lecz wyszczerzywszy zęby, | Anglobanki 160*—, Uniony 300:—, Bankverei- 


poczęło warczeć. (łeologowie zaglądali do wnętrza 
lepianek : sklecona były z gałęzi sosnowych, oble- 
pionych gliną, każda z nich miała jedno wejście i 
w każdej przebywał mieszkaniec, podobny do wy- 
żej opisanej istoty. Okazało się, że byli to dzicy 
ludzie. Mówić nie umieli, lecz ryczeli jak zwierzęta. 
Podawany im chleb odrzucali, na mięso zaś rzucali 
się łapczywie. Zarządzone poszukiwania w ich le- 
piankach nie wykryły żadnych sprzętów, ani narzę- 
dzi, lecz o dziwo! z pod wiązki chrustu wysunęła 
się książka — biblia w języku fińskim. Starzy ludzie 
utrzymują, że przed 28 laty pewien włościania, nie- 
jaki Adolf Penkaja, po śmierci żony swej udał się 
razem z pięciorgiem drobnych dzieci do lasu i od- 
tąd przepadły o nim wieści. Wedle przypuszczeń 
stary Penkaja umarł, a dzieci jego — są to wła- 
śnie owi dzicy, na których natknęli się geologowie 
szwedzcy. Dzikich zostawiono tymczasem pod dozo- 
rem pięciu włościan, wkrótee zaś mają być prze- 
wiezieni do Wyborga. 

Serce o teatr.inej pu*liczności. Słynny 
francuski kr,tyk Sarsey napisal niedawno do Re- 
vue Bleue zajmujący artykuł o wpływie sztuk i gry 
aktorów na publiczność, Zdaniem Sarceya bardzo 
mylą się ci, co sądzą, iż każda piękna i artysty- 
cznie obrobiona sztuka winni zyskać aplauz publi- 
czności, natomiast wszystkie lichoty pod względem 
treści i budowy dramatycznej powinno zawsze upa- 
dać i być wygwizdane przez widzów. Tymczasem 
tak rzecz się nie ma. Powodzenie sztuki nie zależy 
od jej wartości artystycznej lecz od stosunku w ja- 
kim się znajduje jej treść i technika do gustów 
publiczności już wyrobionych lub jeszcze uśpionych. 
Dlatego to zdarza się nieraz, że jakaś sztuką zo- 
stanie okrzyczaną za oryginalną, za pankt zwrotny 
w dramaturgii, za śmiały podbój nowej sfery wra- 
żeń dramatycznych, a po pewnym cżasie pokazuje 
się, że sztuka ta była płytką i że śmiałość jej była 
konwencyonalną, obliczoną na uśpione gusta tłumu 
ale nie wykraczającą przeciwko tym gustom. Także 
powodzenie aktorów zależy nie tyle od wielkości 
ich talentu co od rozmaitych nieobliczalnych wpły- 
wów, działających na publiczność. Zdarza się, że jakiś 
utalentowany aktor na próżno parę lat usiłuje zy- 
skać uznanie dla gry swojej aż potem w jakiejś 
maleńkiej roli staje się raptem ulubieńcem publi- 
cznošci. Najbardziej jednak działa na tłum autosug- 
gostya. Sara Bernhardt opowiada, że największe 
powodzenie miała zawsze u zagranicznej publiczno- 
ści, z której *, nie rozumiało jej języka i ulegało 
widocznie nie tyle wrażeniu jej gry jak reklamie 
i rozgłosowi tej sławy, który jej wszędzie towa- 
rzyszy. 

Zmarł. W Krakowie Oktawiau Komar, pod- 


Fabryka krakowska uczyniła miastu naszemu | chorąży wojsk polskich z r 1881, lat 83; Szymon 


propozycyę, że podejmie się czyszczenia miejsc ustę- | Kutowski, 


powych 1 wywożemia nieczystości z miasta z zasto- 
sowaniem proszku „Humus“. Gdyby magistrat tej 
oferty nie przyjął, w takim razie zamierza fabryka 
zawierać układy z poszczególnymi właścicielami re- 
alności we Lwowie. Dla właścicieli rzecz ta nie 
wypadłaby drożej, aniżeli dotychczas kosztuje ich 
czyszczenie kanałów, a zysk przedsiębiorstwa pole- 
gałby na tem, że nawóz uzyskany stałby się wła- 
gnością spółki, 

Nadmienić wypada, że w wielu miastach za- 
granicznych proszku takiego używa się od pewnego 
czasu z bardzo dobrym skutkiem, jak n. p. w Magde- 
burgu, Christyanii, Warszawie itd. 


+ Józef Wawel Lou s, potomek rodziny fran- 
cuskiej, osiadłej przed wiekiem w Krakowie, emery- 
towany radzca dworu w najwyższym trybuusle są- 
dowym i kasacyjnym, umarł onegdaj w Krakowie, 
w 65 roku życia. Zmarły, znakomity prawnik, wy- 
pracował w r. 1870 pierwszy projekt księgi grun- 
towej podług mowej ustawy, a następnie założył 
księgi gruntowe dla 80 gmin wiejskich w W. Księ- 
stwie Krakowskiem i nowe księgi hipoteczne dla 
m Krakowa. Cesarz w nagrodę tych doniosłych 
usług nadał mu szlachectwo z przydomkiem „Wawel“. 
Zmarły zasilał swemi pracami liczne czasopisma 
fachowe polskie i niemieckie i pozostawił wiele dzieł 
z dziedziny prawa i prac historyczno - literackich 
W r. 1660 otrzymał nagrodę konkursową krakow- 
skiego Tow. naukowego »a pracę pt. „Prawo spad- 
kowe wedlug prawa rzymskiego, dawnego polskiego, 
austryackiego, pruskiego, francuskiego i rosyjskiego“. 
Był także bardzo czynnym członkiem komisyi praw- 
niczej krakowskiej Akademii umiejętności, W roku 
1895 przeniósł sią w stan spoczynku i przy tej 
okazyi otrzymał order Leopolda. Był wielce gorli- 
wym orędownikiem działalności humanitarnej i na- 
leżał do licznych stowarzyszeń dobroczynnych. Cześć 
jego pamięci! 

Sprawozdanie za rok 1897 z działalności To- 
warzystwa „Biblioteka polska w Wiedniu* wyka- 
zuje w ezytelni dzieł 11.023 w 13.805 tomach. Do 
szkoły zapisano 52 chłopców, 50 dziewcząt Do ko- 
lonii wakacyjnych w Sielcu pod  Krzeszowicami 
wysłano 24 dzieci, Na walnem zebraniu 15 b. m. 
wybrani zostali do wydziału: prezesem na następne 
dwulecie J, E. Br. Ziemiałkowski, wiceprezessm dr. 
Witold Hausner radzcea dworu w ministeryum spra- 
wiedliwości, sekretarzem dr. Witołd Bartoszewski, 
skarbnikiem ponownie Jan Bensdorf, bibliotekarzem 
dr. Seweryn Zwolski, radzca skarbowy. Do urzą 
dzania odczytów, k neertów i zabaw towarzyskich 
przeznaczeni są wydziałowi: dr. Wł. Harajewicz, dr. 
Kazimierz Gałecki gekretarz ministeryalny i dr. 
Artwiński sekretarz ministeryalny. Dotychczasowy 
od lat dwunastu wiceprezes i twórca Towarzystwa 
profesor St. Nowiński objął wyłącznie zarząd szkoły 
i czuwanie nad jejrozwojem Dnia 19 bm odbył się w 
szkole popis w obecności wydziału i życzliwych osób.— 
Dzieci w dwóch oddziałach przechodzą obok nauki 
języka kurs nauk elementarnych, przyczem naby- 
wają wiadomości o kraju rodzinnym i uczą się pie- 
śni polskich religijnych i narodowych. Ke. Lutrzy- 
kowski superior 00. Zmartwychwstańców przemó- 
wil po popisie serdecznie do dzieci, a prof, Nowiń- 
ski podziękował starszej 1 młodszej nauczycielce 
za ich gorliwość. Do sprawozdania są dołączone 
dalsze bardzo zajmujące wiadomości o  pamią- 
tkach polskich w Wiedniu: Lisowczycy przed bra- 
mami Wiednia, Obchody i obrazy odsieczy Wiednia 
w r. 1683, Kościuszko w Wiedniu, Chwila i miej- 
sce zgonu ka. prymasa Woronicza, Tajne związki 
młodzieży polskiej w Wiedniu. Przed pół wiekiem— 


w. Y- Wincentego a Paulo rekolekcye dla pa- wreszcie wspomnienie o š. p. Maks. Gumplowiczu, 
_ Z intelligencyi i trwać będą przez cały tydzień lektorze języka polskiego aa uniwersytecie wiedeń- 


Jako pewną lokacyę kapitałów 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


, dzierżawca dóbc ziemskich, lat 85, — 
W Zawałówce, koło Drohowyża, Karol Jordan, b 
właściciel dóbr, uczestnik walk z r. 1848 i 1868, 
lat 76. 
Stan powietrza. T. o g. 8 rano —0, w poł. 
+ 3 R. Bar. 761. Nieruchomy. Słońce i śnieg. 
Między przyjaciółmi 
— Jakież jest twoje 
ekim ? 
-- Ach, to jest indywidyum bardzo liche. 
szałem o nim niestworzone rzeczy. 
— Znasz go osobiście ? 
— Nie. Nie miałem jeszcze zaszczyłu być mu 
przedstawionym. 


zdania o ksjęciu Furfan- 


Sły- 


Repertuar teatru. Dziś we środę „Turniej”. 
Jutra we czwartek po raz ostatni w tym sezonie 
„Dalibor“ W piątek po południu po cenach zniżo- 
nych „Dzwon zatopiony, wieczorem „Carmen“, 


„Mody paryskie,“ 
Dln naszych Pań! 
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- 
ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe 
oraz nutowe abonować moga prenumeratorowie Prze- 
glądu po zniżonej cenie : kwartalnie 90 et., pól- 
rocznie I*SQ, rocznie 3°60. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich 
we Lwowie ul. Łyczakowska 1l. 27. Każda z pań, 
która tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mód 
paryskich bezpłatnie. 


Literatura i sztuka. 


* (pera. Wczoraj przedstawiono „Carmen“ Bi. 
zeta z panią Mirą Heller w tytułowej roli. Publi- 
czność zgromadzona bardzo licznie oklaskiwała czę- 
stokroć wykonawców, przedewszystkiem panie Heller 
i Bohusównę i panów Florjańskiego i Górskiego. 
Szczegółowe sprawozdanie o wykonaniu tej opery 
podamy po następnem przedstawieniu, które odbę- 
dzie się w piątek. W zastępstwie kapelmistrza Ja- 
reckiego, chwilowo niedysponowanego, dyrygował 
wczoruj operą prot. Słomkowski. 

* Przewodnik po Dreznie. W lecie tego r.ku 
odbędą się w Dreznie uroczystości jubileuszowe 
króla szskiego Alberta. D.ięki temu miasto to bę- 
dzie celem podróży wielu obcych. Że zaś Drezno 
jest jednem z najbardziej bogatych miast euro- 
pejskich pod względem pięknych budowli i nagro- 
madzonych w niem skarbów sztuki całego Świata, 
więc zoryantować się w tam  wszystkiem bez 


przewcdnika byłoby dla obcego niesłychanie tru- | pió stowarzyszenie Byronowskie 


dnem. Przewodnik wynajęty na miejscu byłby i zbyt 
kosztowny i niewygodny. Zastąpić go też meże do- 
skonale drukowany przewodnik po Dreznie Woerla, 
który ma jeszcze to za sobą, że daje oprócz planu 
miasta i okolicy, opisu stosunków i ułatwień pobytu, 
także wyczerpujące daty co do poszczególnych go- 
dnych widzenia osobliwości drezdeńskich. Nie wiel- 
ka ta książeczka, opatrzona 42 ilustracyami, ko- 
sztuje 50 fen. czyli 30 et. i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 21 marca. 


(Z) Z niecierpliwością oczekiwała giełda coraz gorszy obrót. Jest mało nadziei na utrzy- 
dzisiejszego posiedzenia parlamentu. Wiadomo- manie chorego przy życiu. Obowiązki jego 
ści o wozorajszych posiedzeniach klubów opo- | objął tymczasowo minister sprawiedliwości To- 
zycyjnych niestety zmniejszały nadzieję przy- dorów. 


wrócenia normalnych stosunków parlamentar- 


nych, to też trwożliwość i zniechęcenie ogar- na górze Athos ogłosiły, że władza patryar- 


TY OWO TERA | PA O EPA WO w a S 


Ostatnie notowania : 
Kredyty austr. 364:10, węgierskie 388 75, 


ny 272—, Landerbanki 22050, Ludwiki 213-45, | 
Czerniowieckie 30050, Elbsthale 259'—, Renta 


archa zagroził zbuntowanym klątwą. Rosyj- 
ski ambasador wysłał delegata, który ma zała- 
twić ten zatarg, 

Londyn 23 marca. Na dorocznym bankie- 
cie izby handlowej miał minister handlu 
mowę, w której podniósł, że polityka Anglii 
nie jest zaczepną i dąży do ochrony interesów 
i praw handlu angielskiego. Następnie rzekł 
minister, że konkurenoya Niemiec nie jest dla 
Anglii najszkodliwszą, natomiast grozi jej stra- 
szna koukureucya Stanów Zjednoczonych. 

Poseł chiński oświadczył, że Chiny uzna- 


j ją wielkie korzyści, jakie przynosi im ich sto- 


sunek z Anglią. W obscnej chwili, gdy nie- 
które mocarstwa starają się stworzyć sfery 
wpływów w Chinach, to moecarstwo ma naj- 
większe prawo domagać się takiej sfery dla 


papierowa 10225, srebrna 10225, sustryacka j siebie, które prowadzi największy handel w 


ł 


„ Obligacye te kupujemy 
i apczedajemy najkorzystniej 


złote 12270, austr. renta wal. kor. 10225, wẹ- 
gierska złota 12170, węgierska renta wal. kor. 
99:45, dukat 5'66, 20 frankówka 9521, , marki 
11:74 —, rable 1:27',,. 

§ Z targu na bydło. Wiedeń 21-go marca 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
655, węgierskich 3789 i niemieckich 771, ra- 
zem 5215 sztuk. Płacono za woły galicyjskie 
lichsze lekkie 29 do 31, dobre ciężkie 32 do 34, 
osobliwe prima 35 do 36, wyjątkowo —, za 
buhaje i krowy 20 do 30—32 zł., wszystko 
na wagę ŻywĄ. 

Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 

8 Ceny zboża. Wiedeń 21 marca. Pszenica na 
wiosnę 12.14—1219, żyto na wiosnę 8.82, owies 
na wiosnę 6.93, kukurudza na maj-czerwiec 5.66. 

Wiedeń 22 marca. Pszenica na wiosnę 12.20 
do 12.25, żyto na wiosnę 8.84—8.85, owies na 
wiosnę 6.93 — 6.94, kukurudza na maj-czerwiec 
5.66 

Sprawozdanie banku rolniczego. 
marca 1898. 

Popyt na pszenicę lepszy, na owies i jęczmień 
bardzo ożywiony. Kukurudza przed kilku dniami 
miała się ku zniźżce, teraz ceny się utrzymują. Spi- 
rytus nieco słabiej. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 11:25 do 11:50, żyto gotowe 7'75 
do 8'15, owies obroczny 7:50 do 8—, jęczmisń pa- 
stewny 0:— do 0'—, jęczmień browarniany 7— 
do 9'—, rzepak 11— do 12—, lnianka 0.— do 
0:—, groch pastewny 0*— do 0:—, groch do go- 
towania 7'— do 10—, wyka 5'75 do 6—, bo- 
bik 6'25 do 6'75, kreczka 7'75 do 8 75, kukurudza go- 
towa 5'75 do 6:05, kukurudza na termina 0'— do 0'—, 
chmiel nowy za 56 kl, —— do ——, koniczyna | 
czerwona 85*— do 45:—, koniczyna biała 30— do; 
45:—, koniczyna szwedzka 40:— do 70—, tymotka | 
16:— do 22*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy ; 
17:26 do 17:75, spirytus na termina 14:75 dol 
15—, 

8 Z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 22 marca. 

Wskutek braku odpowiedniej pszenicy na do- 
stawy wiosenne, notowania terminowe na giełdach 
wiedeńskiej i peszteńskiej poszły w górę, a w ślad 
za tem właściciele gotowej pszenicy podnieśli ró- 
wnież swoja żądania. Pod wpływem tych wiadomo- 
ści, dzisiejszy targ tutaj odbył się znowu w stal- 
szem usposobieniu, które jednak w cenach nie zdo- 
łało się uwidocznić, ponieważ zapotrzebowanie kon- 
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sumcyi miejscowej jest zbyt małe, a goraze gatunki, ! z 


jakie są do zbycia, nie kwalifikują się na eksport. 
W każdym razie co do pszenicy i żyta tendencya | 
wzmocniła się, a jęczmień i owies poszukiwane były 
tak samo jak przedtem po cenach wysokich. f 

Płacono : pszenicę białą 10.50—11-25, czerwoną ) 
10.80—11-65, żółtą 1080—11-60; żyto 850—8:80, | 
jęczmień browarny /.75—8'75, na paszę 6-50—''25, 
owies 7:75—8'50; rzepak —— ,  konicz 
czerwony 40.— do 50.—, biały —.— da —.— zł, | 
kukurudza 5 90—6.50. Wszystko za 100 kilogram. | 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy Przeglądu. 


Rzym 23 marca. W parlamencie rozpo- 
częto wczoraj dyskusyę nad stosunkami, jakie 
Crispi utrzymywał z bankami i nad jego ma- 
nipulacyami pieniężnemi. Ponieważ Urispiego 
nie było na posiedzeniu, przeto zażądali socya- 
lisci i radykałowie, ażeby debatę tę odroczone 
i prowadzono ją dalej w obecności Crispiego. 
Prezydent uczynił zadość temu żądaniu i od- 
roczył debatę na dzis, | 

Paryż 23 marca, 
odbędą się 8 maja. | 

Berlin 23 marca, Wozoraj odbyła się tu; 
subskrypcya na peżyczkę chińską i powiodła 
się zupełnie. Całą pożyczkę pokryto kilkakro- 
tnie. Pożyczka ta jest 4'/,/9Wwa, & wypuszczono 
ją po kursie 90 za 100. | 

Waszyngton 23 marca. Komisya śledcza, 
wybrana przez parlament dla zbadania kata- 
strofy, której ofiarą padł pancernik „Maine*, 
przedłożyła sprawezdanie, w którem stanowczo 
twierdzi, że nie przypadek, ale zbrodniczy za- 
mach wywołał tę katastrofę. 

Antwerpia 23 marca. Podczas bankietu, | 
danego przez miasto oficerom niemieckich wo- | 
jennych okrętów, kapitan niemieckiej fregaty 
Ehrlich, posprzeczawszy się z sąsiadem, *kap- | 
tem holenderskim, uderzył go w twarz. Obecny | 


o —— 


Wybory do parlamentu 


salę i udać się na okręt, gdzie miał być arə- 
sztowany Lecz Ehrlich rzucił się na posła 
z pięściami. Odtrącił go burmistrz Antwerpii, 
na którego z kolei wpadł Ehrlich. Wówczas 
związano go i jako szaleńca odesłano do szpi- 
tala. 

Tryest 23 marca. Przybyło tu kilku An- 
glików, delegatów londyńskiego stowarzyszenia 
Byronowskiego. Udają się oni stąd na Korfu, 
aby tam obejrzeć i ocenić pałac Cesarzowej 
Elżbiety „Achilleion*, który podobno ma ku- 
i darować 
Gresyi na przytułek sierób imienia Byrona. 

Stokholm 23 marca. Dziś odpływa z Góte- 
borga wyprawa do Grenlandyi i podbieguno- 
wych krain amerykańskieh. Na czele wy- 
prawy stoi Nordenskjöld. Jadą z nim liczni 
uczeni. 

Bruksela 23 marca. Głoszą, że król Le- 
opold będzie proszony przez Hiszpanię i Sta- 
ny Zjednoczone na sędziego polubownego w 
sprawie paneernika „Maine“, ponieważ sprawo- 
zdanie komisyi hiszpańskiej o przyczynie klę- 
ski tego pancernika różni się ed sprawozdania 
komisyi Stanów Zjednoczonych. - 

Sofia 23 msrca. Choroba Stoiłowa bierze 


Kenstantyn"pzl 23 marca. Trzy klasztory 
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| mysla. S. Sulikowski z Krakowa. 


H 


na bankiecie poseł niemiecki kazał mu opuścić | | 


ZWZ ZŁA O A A A E e O A 
PEEZOZEJ 


świecie, a więc Anglia. 

Wiedeń 23 marca. (Rada państwa). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu przedłożył prezes gabi- 
netu Izbie cesarski dekret z 30 grudnia 1897 
zarządzający prowizoryczne przedłożenie posta- 
nowień ugody z Węgrami, tudzież dekret z 21 
lutego 1898 ustanawiający kontyngent rekru- 
tów. Minister finansów przedłożył projəkt usta- 
wy o uregulowaniu poborów sług państwowyeh. 

P. Dipauli i towarzysze postawili na- 
gly wniosek o wybór komisyi z 36 członków, 
celem wypracowania wniosków co do zniesienia 
rozporządzeń językowych i wydania zasadni- 
ozych postanowień eo do uregulowania kwestyi 
językowej w drodze ustawodawczej. 

Wiedeń 23 marca. Pierwszym wicepreze- 
sam Rady państwa -wybrany został Słoweniec 
Ferjancie, który otrzymał 177 głosów na 
201 głosujących. 

BER "TW "OCR TONIO 
HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzedny hotel, restauracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 23 marca. Jul. ks Puzyna 
z Narola. Fr. hr. Czosnowski z Ożomli. P. N. Hoor- 
weg z Holandyi. D. Piżel z Amsterdamu. W. Sta- 
wiarski z Jedlicz. Dr J. Steuermann z Sambora. 
M. Mayer z Stanisławowa. A. Rodakiewicz z Prze- 
O. Aaron z Pa- 
ryża. J. Lemaitre z Paryża, A. Remanda, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 28 marca. W. Wachal z 
Chorkówki. 5. Raszowski z Schodnicy. D. Rajewski, 
J. Alfons i F. Kostecki z Rosyi. K. Torosiewicz z 
Ostrowa. M. de Bieńkowski z Gody. J. Stolaski z 
Jordanowa. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 


we Lwowie. 

Przyjechali dnia 23 marca. K. Alfawicki z 
Sękowy. J. Podskalnik, J Berger, B. Kohu i E. 
Last z Wiednia S. Goldberg z Sambora. ©. Jaku- 
bowski z Łupkowa. M. Schreier z Drohobycza. M. 
Hollander z Krakowa. W. Kopczyński i N. Gar- 
goński z Podola, L, Słopucki z Warszawy. M. 
Drgalski z Kijowa. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(Œ. 6. Proksch): 

Przyjechali dnia 28 marca. Wł. Krzyżanow- 
ski z Lisek. J. Kromkay z Tarnowa. J. Jaśkiewicz 
z Krakowa. B. Gurski z Sądowej Wiszni. P. Opel 
i J. Weiss z Wiednia. K. Janicki z Żółkwi. Z. 
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Olszewski z Wołynia. P. Radzichowski z Podola, 
Przyłęcki z Odessy. 


INA DESŁAINE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tek 
ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 


o Retyk [Baka Sera miana 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
44/0 Listy hipoteczne, 
40, Listy hipoteczne koronowe, 
bej, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/,0/, Listy Banku krajowego, 
boj, Obligacye Banku krajowego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
40/, Obligacye propinacyjne 
i wszalkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 
Kantor wymiany 
e. k. uprzyw. galicyjskisgo akoyinag» 
Banku hipotecznego. 
mig" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 


Rok założenia 1853, 
iksa bonkawy ù kantor wymiany 
pod firmy : 
AUGUST $GHELLERBERS | SYM 
Lwów, al, Karola Ludwika l. 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, 


poleca Prouaesy do ciągnienia 1 kwietnia 1898 
na losy regalacyi Cisy po złr. 3.35 wraz ze stemplem, 
Główua wygrana złr. 100000 w. a. 


Oraz 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
aumarata roczna slr. 1,70, na prowincyi xr. 1.80, 


Lwów 23 marca. (Z Izby handlowej). 
AMhcye za sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zl, m. k. 212.60 do 215,50 Kolej  Liwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 300 — do 305 —. Banku hypotecznego pa 
200 zł. w. a. 878.— do 388.—, Akcye gurbarni w Rzesza 
wie po 200 zł. w. a. 30%0.— do 410,--, Tow, budowy wa- 
gonów w Sanoku 260,— do ——, 
Listy zastawne za 100 zł: Banku Ripot. galic, 
6 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem 110.10 do 110.80. 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.00 do 100,70, s» proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97-20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
BÍ lat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. lor. wó7 lat 
98.00 do 38.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
98— do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.49 de 
98:10, 5 prac pe e ską 97.25 do 97.95. 

bligi za zł.. Qal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
98'80—39.00, Bukowińskiego fund. propin. 5 rj 10275 
do —.—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (LL emisyi) 100.80 do 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowo 
pe 200 koron 97,58 do 98.20, Pożyczki kraj, 6 proc. 103.— 
de ——. 4 proc. z 1894 r. 9803 do 33.70, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 96.30 do 97.00. o 
Mlonety. Dukatcesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.48 do 9.58. Półimperysi 9.46 do 9.53. Rubel rosyjski 
LR 4 13730 do 12830 100 marek niemieckich 58.60 
do 55,0 >. 4 
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kal i Lilien 


Dem bankowy i kantor wymiany. 
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Przygody francuskiego szlachcica 


Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 


STANLEYA WEYMANA. 
Przeleżyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 
— (o? a, 


„— Pięćdziesiąt liwrów — dodałem, wymie- 
niająe w pośpiechu i desperacyi sumę, stano- 
wiącą prawdziwy majątek, dla osoby tak ni- 
skiego rodu.—Dam oi pięćdziesiąt liwrów zaraz 
po tej rozmowie. 

— I waópan sądzisz, że mnie można prze- 
kupić — zawołała z takim wybuchem, że osłu- 
piałem poprostu. — Wstydź się waćpan. Na- 
mówiłeś ją, aby opuściła dom, przyjaciół, strony 
rodzinne, a teraz chcesz, abym ja ją sprzedała. 
O wstyd! sromota! 

Zatrzasnęła mi drzwi przed nosem i wró- 
ciła do pokoju. Rzeczywiście wstyd mnie o- 
garnął, żem tak wiernej sługi ocenić nie zdo- 
łał i rozważałam jak rozumnie urządziła Opa- 
trzność wlewając w serca ludzi najemnych 
nieograniczone przywiązanie do chlebodawców. 

Przed domem czekał na mnie Szymon; 
wyprawiłem go, po Maignana, a tymczasem do- 
mu sam strzegłem. Gdy nadeszli, podążyłem 
na górę. 

Franchette postawiła na swojem. Made- 
moiselle z wielką wyniosłością i dziwnym wo- 
ozach błyskiem oznajmiła mi, że gotowa jest 
przeprowadzić się do mojego mieszkania. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Ostatni Walezyusz. 


PRZEGLĄD z dnia 24 marca 1898 


Zastanowiłem się nad sytuacyą. Jeśli te, w sprawie p. de Rambouillet i muszę się z kró-! rzystwie sekretarza, nie stawiali oporu. 


wiadomości były prawdziwe i tacy ludzie opu- 


Umieściłem mademoiselle w pokoju pod; szczali już króla, to tron chwiał się pod nim 


moją komnatą, i ukłoniwszy się nisko, wysze- ' 
dłem rozważając, co począć wobec takiego upo- | 
ru, a byłem w tym większym kłopocie, że mar- 

grabia zalecał pośpiech. 

Gdyby można było odłożyć to widzenie 
do jutra, liczyłbym na zmienność humoru ma- 
demoiselle i miał nadzieję, że „nieodwołalne* 
postanowienie zmieni, ale nie było czasu cze- 
kać aż panieńskie kaprysy miną. Pozostawała 
jedna tylko ucieezka: wyznać otwarcie p. de 
Rambouillet, jak się rzeczy mają. 

, Maignan ukrył jednego ze swoich pachol- 
ków za drzwiami, wiodącemi na ulicę, tak aby 
mógł rzucić sią na pierwszego, któryby chciał 
się do domu wkradać. Wziąwszy ze sobą Szy- 
mona, bo się bałem jego konszaehtów z made- 
moiselle, ruszyłem do p. de Rambouillet. 

„ Zdziwiło mnie, że dom jego, gwarny i 
rojny, obecnie był ciemnym 1 jakby opusto- 
szałym. Zastukałem do drzwi; po chwili do- 
leciało mych uszu ciężkie człapanie. Otwo- 
rzył mi stary odźwierny. W sieni, zapełnio- 
nej zwykle rachołkami, nie było ani jednego 
człowieka. Zaniepokojony, pytałem gdzie markiz. 

— Jakto? — rzekł odźwierny. — Wasza mi- 
łość o niczem nie wie? 

— O ozem? — wołałem przerażony. 

— Wasza miłośó nie słyszała, że ks. de Mer- 
coeur i marszałek Retz z całym dworem dziś 
po południu opuścili Blois? 

— To być nie może? Gdzież pojechali? 

— Do Paryża. Powiadają, że chcą do Ligi 
przystać. 

— Chyba nie książę de Mercoeur! — zawo- 


— Nie sądź pan jednak — dodała — że mnie j łałem. — Toż on jest szwagrem królewskim. 


do dalszych ustępstw skłonisz... choćbyś nawet | 
moją służebną przekupił. 


Świeży transport doskonałej 
kawy pół Ko 75 ct „Syrinsz* ul 


ZET 
x 


— I on także wyjechał. Przyniesiono tę 


| wiadomość panu markizowi o czwartej po połu- 
f dniu. Zebrał swoich ludzi i wyruszył za ni- 


mi, żeby ich ugłaskać i z drogi zawrócić. 


ie è + a 


się każdej podpory. 

Musiałem więc jaknajprędzej do niego 
dotrzeć, bo inaczej z chwili sposobnej skorzy- 
sta Brühl, i zachowawczy instynkt króla wyj- 
dzie na pożytek Turenna, nie zaś Henryka 
Nawarry. 

Poleciwszy odźwiernemn mocno drzwi za- 
tarasować, podążyłem szybko do zamku. Przed- 
stawiał mi się on mniej więcej tak samo, jak 
dom p. de Rambouillet. Podwórze, rojące się 
zwykle o tej godzinie od pachołków z pocho- 
dniami, teraz było ciemne 1 opustoszała zupeł- 
nie. W sieniach i na schodach, tak samo, oie- 
mno i pusto; tylko gdzie niegdzie gromadki 
dworaków coś sobie z widocznem zaniepokoje- 
niem szeptały. . 

W przedpokoju, gdzie wczoraj jeszeze ci- 
snęły się tłumy, aby króla o wierności i przy- 
wiązaniu zapewnić, dziś oprócz drabantów, nie 
było ani jednej żywej duszy. 

Zameldowawszy się, zostałem wpuszczony 
na pokoje. Króla nie było, ani też żadnej z 
dam dworskich, tylko paru młodzieńców, a mię- 
dzy innymi sekretarz królewski Revol. 

Gdym wszedł, podnieśli na mnie oczy za 
ciekawione, spodziewając się jakby usłyszeć no- 
winę. Książę de Nevers chodził po komnacie, 
z rękoma założonemi w tył, Biron i Crillon, 
pojednani wobec niebezpieczeństwa, rozmawi 'li 
głośno przy kominie. Stałem chwilkę na progu, 
nie wiedząc do kogo się zwrócić. Po krótkim 
namyśle podszedłem do Crillona i prosiłem go, 
aby mi wyjednał natychmiastowe posłuchanie 
u króla. 

—. Posłuchanie ? — zawołał. — Czy pan chcesz 
widzieć Jego królewską Mość w cztery oczy ? 
— rzekł, spoglądając z ukradka na Birona. 

— O to właśnie waćpana proszę. Przybywam 


EAn AAA NP gk. p PR LA ALADTAŻAPI ALSO 250 GDP a 0. 


Sławne drożdże prasowane Ad. Jg. Mautnera i 


| lem zobaozyė. 


s t — Ten przynajmniej wyraża się jasno i do-| ną ustach skinął mi, 
i słaby monarcha gotów był zapewne chwycić | bitnie — zawołał Crillon, klepiąc mnie po ra-! 
mieniu. — Zobaczysz go waćpan, ja ci to po-| dolec 


; wiadam. Masz rozum, żeś się zwrócił do Cril- 
lona. Revol — rzekł — ten oto jegomość ma 
ważne polesenie od p de Rambouillet i musi 
się widzieć z królem. Prowadź go i zamelduj. 
Ja to biorę na siebie. 

Sekretarz jednak słuchać nie chciał. 

— To niemożliwe p. de Crillon — oświad 
czył z wielką powagą. 

— Niemożliwe. Chut! Ja tego słowa nie 
znam. Prowadź go zaraz, na moją odpowie- 
dzialność. Słyszysz? 

— Ale Jego królewska Mość... 


| 


Revol podniósł drugą kotarą i z palców | 


abym próg przestąpił. 
W pierwszej a wili nie nie dostrzegłem | 
iał mnie tylko silny zapach perfum 1 is 
dzideł. Połowa komnaty przy drzwiach by 

bowiem zupełnie ciemną, druga, w głębi, PY 
oknie oświetlona lampką przysłoniętą i blader l 
promieniem księżyca. W pierwszej chwili zdał 
mi się, że oprócz mnie nie ma nikogo, dopioc 
oswoiwszy się z mrokiem, dostrzegłem post 
opartą o poręcz, w dziwacznym turbanie »*{ 
głowie. Był to król. Odwrócony do drzwi P® f 
cami obecności mojej nie spostrzegł. Mówił ca | 
sobą półgłosem. Nie wiedziałem, czy mam %* j 
cofnąć, czy też naprzód wystąpić, a tymozasó | 
doleciały mnie słowa: | 


l 
| 
J 


» 


— Cóż robi? ŁA d 
— QOdmawia pacierze. — Powiadają, że trzynastka nieszczęście rj 
I — Takie to i pacierze! — zawołał Crillon | 2081. — Jestem trzynasty z Walezyuszów.. s 


tak głośno, że wszystkich dreszcz przebiegł, 
tylko książę de Nevers uśmiechnął się. — Sły- 
szysz, młokosie — czy mam cię może wytar- 
gaó za uszy, aby ei słuch przywrócić? Pro- 
wadź tego jegomościa do króla, a gdyby król 
się gniewał, to mów, żeś z mojego rozkazu to 
uczynił. Powiadam ci, że to sprawa p. de Ram- 
bouillet. 

Co przełamało opór sekretarza — grożba li 
czy też wzmianka o markizie, nie wi+ m, dość 
że po krótkiem wahaniu skinął na mnie, abym 
szedł za nim. Już byliśmy we drzwiach od 
ubieralni, giy przy drugich, od przedpokoju 
powstał szmer głosów. Odwróciłem się i zoba- 
czyłem wchodzącego p. de Briihl, lecz zdoła- 
łem zaledwie uchwycić w locie rzucone mi 

,gniewne spojrzenie, bo w chwili tej zasunęła 
| się za mną kotara i znalazłem się w komnacie 
„wyłożonej materyą miękką, tłumiącą wszelkie 
| zewnątrz odgłosy. 

Stało tam dwu drabantów. Popatrzyli na 
mnie z nieufnośeią, lecz widząc mnie w towa: 


Poleca się handel win Ludwika Stacitaa illexe, we Lwowie. 


EE AL PCE) 


Pomieszkania do wynajęcia 
od 1 lipca 1698 w nowo wybudowane, z 


trzynasty.. A trzynaście lat temu wjechał” 
do Paryża! na koronacyę. Byli przy mnie Q0% 
lus Maugiron i St. Megrin i on — tak, P 
miętam. Oh! te dni! A te noce! Duszą bym % | 
przedał ozartu, aby się te wróciło. Byliśmy wte” | | 
dy młodzi, bogaci. Ja byłem królem a Qué] 

— Appollem. Zginął z mojem imieniem "i 
ustach *) Zginął Maugiron i St. Mógrin — 8 
trzydzieści ran otrzymał. I jego... jego już 2 
ma. Wszyscy w grobie, wszyscy. Skończyło SM. 
przeszło. Mój Boże, wszystko to przeszło, pres%0* 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


| 


*) Jakób de Levis hr. Quólus, jeden z osławi” 
nych mignons Henryka II, wyzwał na pojedynek | 
K. dEntragues, który go znieważył; ranny śmiej | 
telnie, umarł na rękach króla Ten kazał mu wznie”, 
mauzoleum z takim napisem: Non injuriam, r 
mortem, patienter tulit, (Zmiewagi nie zniósł, śmis” | 
zniósł cierpliwie). 


~- 


a 


b 


3 Maja l. 2 Lwów. 


Pemieszkania komfort najwiekszy) W“ 


do wynajęcia Kraszewskiego 7 i Sykstu 


ska 44. 


~ Q©zoba młoda, przystojna poszukuje |Q 
domu na prowincyi. | Sg 
Zgłoszenia przyjmuje pod adresem K. W.|5g 


miejsca do zarządu 


poste restante, poczta główna Lwów. 

Bo sprzedania lub na dłuższy czas do 
wydzierżawienia  „Klotel 
w Przemyślu. Znany zaszczytnie jako 
jedyny zajazd Arcyksiążat i najwyższej 


arystokracyi, posiadający ż0 pokoi gościn: | ggg 


restauracyjny, aparta 


nych, apartament 
dużą sale koncertową, 


ment kawisrniany, 


ogród gościnny, ogród kwiatowy, stajnie|f 


na 20 koni, wozownie, wszystko to 
z największym  komtortem urządzone, 
światłem elektrycznem oświetlony. Jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania lub 


Victoria" | $$ 


Firma Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 8. Syna w Wiedniu, niezawodne w rozczynie, dające naj- 
„RODZA YTY S o POCCY S TTO y 2 
[ję lepsze pieczywo 


Główay skład dla Galicyi w handlu 
Karola Bałłabana we Lwowie. 


Również zwracam osobliwszą uwagą na nadchodzące święte 
izraelickie, które to w dniem 6go Kwietnia, zaprzestają drożdż® 
sprzedawać, upraszam przeto o wczesne zamówienia z prowincyi. ! 


Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skład. 
| 


Steyr-Swift fabryka państwowych — Crescent „Grand Luxe“ amerykań- 


e — (George Richard „marque rcyale* francuskie — Premier i zi ==" EN- PADE OE D E l mEn: ranen 
cal angielskie. Ceny ściśle fabryczne nsjumiarkowańsze lecz stałe. — ) z s a Í 
Wybór zwyż 100 maszyn na składzie. — Qwarancya nieograniczona, żarcząd dóbr Nawojowa i 
cenniki bezpłatnie. -- Własny warstat fachowy reperacjjny i szkoła Q GE : i 

sprzedaje jak zawsze od BOciu lat: drzewza owacowe dwulet- 


jazdy. — Poszukuje sie zastępców na prowincyi za stosowna prowizyg. : R odb: z ) 
i zac niego uszlachetnienia silne i zdrowe po 40—80 zł za sztukę, róże 
wysokopienne 60—150 cm wysokie wyżej 60 odmian po 35—80 


ct, drzewka ulejowe i parkowe, Krzewy po 25—60 c. 


< m 


wydzierżawienia. Bliższa wiadomość u 
Feliksa Kwaśniewskiego, właściciela ho- 
telu. 

Owsy amerykańskie do siewu, 
Columbia i Kanadyjski bardzo wczesne, 
następnie Triumf i Kingłes póżniej doj- 
rzewające, nasienie aklimatyzowane wyda 
jace świetne rezultaty łąk w słomie jak i 
w ziarnie z górzystej okolicy, ma do od- 
stąpienia Zarząd dóbr Leszczowa- 
te poczta i stacya kolejowa Ustrzyki 
dolne po cenie 100 kigr. 10 zł zaś 50 
kigr. 6 zł. 


4, 6 pokoi z preynnłeżytościami, Braje- 
towska 12. SEE. OW. |. NEM 
Teraz najlepsza Pora do przerabiania 
Materaców, co kosztuje tylko 2 zł. (za 3 


, właściciel Karol Richtmann, ul Akademiu- 
jka L 16 II piętro lub Julian Jezierski, 


Kukurudze 


europejskim komfortem urządzonej, kamie- 
nicy róg ulicy Akademickiej i placu Fre- 


RE PGE — zo O zag 


dry w parterze: lokal na kawiarnię lub | przedniej jakości do oddania 
restauracye oraz lokali sklepowych ; P 5 
w suterenach : lokal na winiarnie, w me- | "32 tudzież na. Kwiecień -Maj. . 


zaninie, na I i II pietrze po dwa mieszka- 
nia, każde o 6ściu pokojach z balkonami, 
przedpokojami, pokojami dla służby, ła- 
zienkami, kuchniani, spiżarniami, osobną 
pralnia i wodociągemi. W całym budynku 
oświetlenie gazowe, doprowadzone do każ 
dej ubikacyi, ogrzewanie kałoryferami naj- 
nowszej konstrukcyi, dzwonki elektryczne, 
itp. Na Illeiem „ietrze lokal na pralnię, 
specyalnie urządzony z suszarnia i praso- 
walnią. Bliższych wiadomości udzielają : 


cferuje Filia e. k. uprz. Akogise, 4 
go Banku Hypótecznego w Pat 

nopolu. pg | 

; Założony w r. 1855. , 

ladeusz Miłaszewski 


zagarmistrż 


Lwów, Akademick% 
poleca swój 


Skład 


Zparki) 


waira wn ami g a M RE 


piekarska 10 II piętro, codziennie między 
3—4 popołudnia. . 


GT: sztuka. Przy odbiorze 10 sztuk opakowanie darmo, zaś wyżej 50 ED" © WEWEESY S 

NA Z Panorama cesarska sztuk opakowanie, fracht i 5 pr. opustu. r i 
wow ai AkaGemicka i. Siep ct. nas m ONEEEĘ z : | 

Lwów ul Akademicka |. 3 Wstęp 10 mdan I W dobrach Bołszowce „if FE 

W tym tygodniu: Zajmujące okolie Neapolu Capry. Sorento, Amalfi, l , soy ja ' stacya kolejowa, pocztowa i telegraficzna kieszonkowyć | w 

Paestum, krater Wezuwiusza itd. P atent n: całym Świecie! |” miejscu, są na sprzedaż do sadzenia na- stołowych, z | z 
amen l h i stepujace gatunki jadalnych i wysoko i różny”, 

a Ash.stowe wkładki do podeszaw i procentowanych pe pondeli | 1 

„6 %w Nowy wynalazek, jako wynik długotrwałych prób ko TW azda Bp Pe i 

R i wielkich trudów jest powołany. utrzymać cią- i A iR LUF LI naprawa pod g” |E 

Czak gle zdrowo jeden z najważniejszych organów ciała (Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja, rancyą. | 

ludzkiego : nogę. Niema transpiracyi, niema odcisków, ani stwardnień skó- | Dołega, Gorzelnik, Atheny, Reichskanzler, — d 

gr > ry, niema odmrożeń ani bolaczek, nogi się nie pocą a zawsze są ochro- Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, Imperato- "= 1 

AL NE EEEE IE | | ata l rac Losowi Bac TE 

r w” t dzeniu | sle w butach nesi dra Högyesa patentowane podeszw s 0 SU O1SZOWCE ( il c 

jaka i b Š asbestowc. j I s y Bioracym pełny wagon tj. 100 ctn. o 10 KT) BSĘTOWĘ nakami s 


procen taniej, Worki policza się po cenie 


[0 are 1 złr. 10 et. Taal. 
EE targowej. Zamówienia-przyjmuje Zarząd 


od lat 15 uznane za najlepsze 


poduszki) w specyalnej pracowni matera- 
ców, kolder Józefa mchustra, Lwów Ko 
pernika 5. Drelichy na p: krycia poczaw- 
szy od 60 ct. za metr. 

Zarząd dóbr Chorkówka, poczta loco, 
ma do sprzedania narybek karpia drobno 
łuskowy. Bliższe porozumienia listownie. 

Fortepiany salonowe i Mignon w 
zamianie lub za gotówke połeca Karol 
Marecki (starszy) ul. Szymona 2. 


kileczki 


nożyce i noże ogrodnicze łopaty, grabie, 

motyki, szczotki druciane do czyszczenia 

drzew poleca Piotr Chirząstowski 

handel żelazny we Lwowie. plac Kapitul 
ny 1 (naprzeciw Katedry). 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy Z jarzyn w pusz- 
kach blaszan. herinetycznie zamkniętych 
(groszek, fasola, szparagi, grzybki, pie- 
czarki, owoce, sok itp.) które zyskały w 
r. 1697 1 srebrny i 2 złote meda- 
le są do nabycia we wszystkich lepszych 


+. 


Czyste holandziie 


Żadając tego na całym świecie znanej i 
łublanei marki jest się pewnym, że się dosta- 
ło, czyste, dobre kakao nader pożywne 
i obfite w składnik i zastepujące mieso. 


Handel założony w r. 1789 
Fryderyk Schubuth 


Lwów Ry ek 1. 45 poleca najtaniej 


Kawy zuaxzomite w smaku 


handh.ch we Lwowie i na prowincyi. Woreczki A 
ELTANCSE Netto 4 °|, Ko h Bo 
wszelk. pierw. kwiatów wios, dywanowe Ceylon dobra Nr. 4 złr. 9.50 złr. 1.— 
gruntowe, wazonowe, pnące, jarzynowe, 5 gruba Nr 3 n 9.85 „ 104 
szparagowe, konwalie, truskawki, kwiaty, Ę przednia Nr 2 n 10.26 a 10 
letnie, palmy, azalie, kamelie, rhododen-; 5 najprzedniejsza l a 10.64 a + lt 
dran, groch cukrowy, fasola, drzewka i r perłowa 5 10.26 7.08 
krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso- Złota Jawa A 10.26 „ 1.08 
kopienne silne 100 szt. 30—35 złr. Róże Mocca Arabska „ 10.26 „- 1.08 


po najtańszych cenach. 
Kartofle nasienne: Reichskanz: 
ler, Ersten v. Frotnsdoxr/, gelbe Rose, An- 
derson, Champion, sine Olbrzymy 1 kor. 
2.80 złr, 10 kor. 25 złr. i dużo innych 
nowych gatunków, owias i jęczmień po 
cenach targowych.. | 
Flance kalafiorów do inspektów l 

kopa 2 złr. m 

Proszę zażądać cenniki 
Fabryka konserwów i ogród handlowy 
w Lubyczy król. (poczta telegr. stac kol 

Lwów Bełzec). 


Leona Kokonowska 


przeniosła swoją 
Pracownię sukień damskieh 
z ullcy Zimorowicza na ulicę 


Sobieskiego liczba 3 
(dom Wnych Wernerów. 


wyborne szynki 


sposobem francuskim marynowane po 85 
ct Polędwice w pęcherzu po 1 złr 
20 ct Kiełbasy po 90 ct. Bulion 
przedni I sorta 6 złr., II sorta 4 złr., 


wszystko za l kilogram dostarcza Zarząd) oo ue N NACE URTER ACRE CEES 


dworu Putiatycze p. Sadowa Wisznia. 


Dr. Ant. Roicki 


obec A od tat przeszło 20 dia chu 


ny) 
dla 
orowicaa 
od 8—68. 


kobist ocatą 60 ct. Lwó É 
Ł a. ordymuje od To ode 


Cenniki szczegotówe herbaty, świec na żądanie. Opakowani 


e nie doliczam. 


Wysyłka tylko za zaliczka albo poprzedniem nadesłaniem gotówki. Prospekty, 
podziękowania i wyjaśnienia gratis i franko. 
Główny skład w Budapeszcie Węgierska fabryka obuwia VI., ipreskart= 
gasse Nr. 35. Odsprzedających poszukuje się. 


| PZERĄ TEZ W. ró 


——— m 


W dobrach fundacyjnych ś. p. Wiktora hr. sęp 
W powiecie Tarnopolskim są do rozdania w drodze przedsiębiorstwa 


razem lub pojedyńczo 


budo:sy tech stajen, szpichierzz, dwóch 
ieśniczóweń i demu dla dozorcy. 


Koszt tych budynków wynosi około 
Oferty zaopatrzone w wadium 2'/, 
b. m. zarząd dó 


Słynne i 
Najlepsze wyroby 
z prawdziwej stali 


SZWEdzk: 


jako to: 


vaj 
ej | 


poleca 


WE LWOWIE 


50.000.000 


sadzonek leśnych wszystkich gatunków drzew krajowych. 


500.000 


drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owocowych 


tudzież roślin pnących trwałych. 


Nasiona leśne 


poleca po najniższych cenach i wysyła katalogi iilustro- 


wane opłatnie 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


dostarcza 


Bank rolniczy we Lwowie 


z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość pod Kontrolą sta- 
cyi doświadczalnej w Dublanach : bez kanianki koniczyne, lucerne ory- 
ginalną, Proveace, tymotkę oraz wszelkie nasiona traw, sporek, łubin, wyke, bobik, 
groch, buraki i marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański 1 wegierski 
oraz nowy gatunek końskiego zgbu złoty, kukurudzę pastewną, Pignoletto i 

tino, pszenicę jarą i przewódkę, żyto jare, owies, breczkę, proso itd. 


Redaktor odpowiedzialny; Wacław Maslawski 


pm z A 


i nguan- 


pa Papier z foh 


Di z 3 = 
aeree ENZO PES W CHO = —— 


| $ 


| na 
BIZsiąze 


i oprocentowuje takowe 
po 
ġ U r = 
3, rocznie. 


Najświeższe nasiona 


jarzyn, kwiatów, traw, buraków pastewnych, lucerzy orygi- 
nalnej francuskiej, koniczyn i wszelkich nasion gospodarskich 


poleca 


nowo otworzony główny szłąd nasion, roślin 
i produktów domowych 


ZYGMUNTA MĘKARSKIEGO 


byłego zastępoy firmy handlu nasion šp. Jana Stachiewicza 


we Lwowie plac Halicki 
Nowy cennik nasion na r. 


ir 


oki, PDU WODE 2LIAI 
yki Fijałkowskich w Białej. 


br w Myszkowicach, poczta Mikulińce gdzie też 
plany przeglądnać, jakoteż i bliższych szezegół w zasiągnąć można. 


n m vos ao e 
OTS | 4 AETA E A O r A KZ TA 


Scyzoryki 

Noże stołowe 

Noże deserowe 

Noże do chleba 

Noże do szynki 

Noże kuchenne i t. p. 


Magazyn specya n> galanteryjny 
MAGASIN au Bon Marché 
IZósemmarlizy dz Illés Nrastępca) 


WWRadysław Ciechuliski 


róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej 2. 
n JO CK Z R a a 


GALICYJ SKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


1898 na żądanie gratis i franko. 


40.600. 


przyjmuje najdalej do 25 poleca 


Zarz gd. ki, ręczniki. 


| 
| 


c zizi 


barometry, ciepłomierze, 


liczba 1. 


p 


dóbr Bołszoewce. 


E 


Magazyn ' 
Henryka Sch warza j 


w Krakowie 
ul. Grodzka 13 


w gatunkach wyborowych : 
płótno, bieliznę stołową, chust- 
Szyrting, 
Dymkę. Pończochy, Pledy męz- + 
kie i damskie. Firanki, Kapy | 

na łóżka, Dywany. 


Próbyi i cenniki na żądanie, | 


SLNTOTEE 
„(i Wsi Z UNY 
4, 


Jagiellońska 22. 


Przeprowadzenia ' 


w patentowanych, uchylających potrzebę 
opakowania, wozach lądem i morzem 
koleją, drogą kołową i w miejscu 


4 SEREPNEWIYCWSH NETET "PENN 


wszelkiego rodzaju 


GIASTA DOMOWE 


mase migdałową i orzechową oraz kom- 
płetne święcone dostarcza Zarząd dworu 
w Putiatyczach p. Sądowa Wisznia. 


Najtańszy układ towarów 
EB" optycznych I mechanicznych 


B. Kopernickiege 
we Lwowie, pisc Halicki liczba 1 


mikroskopy, lupy 
taś miernicze. 
Uadzenie dzwonków i elektrycznych 
Zamówienia z prowincyi załatwia punkta 
alsje odwrotną pocztą. Wszelkie napraw? 
najtaniej i najrychiej. l 


= = Drukarnia par, Bi Manięcki i Spółka botal Zarża, Zarządca W, Hodak 


Czekoladę w różnych gabi” 
kach oraz Kakao odtłuszozoB* || 
proszkowane 


poleca 


|| HH TRETEFR, 
właścicie! parowej fabryki czekolaðf 


Lwów, al, Kopernika 1. 3. "i 
>. == = a j 


| Pasaż Hansmana%a 


Batyst, | I lwowskie 
Photo PlusticoP 
podróż na około świata. |, „piñ 
Od 22 marca do 30 marca do <= 
odróż do Alp Tyrolskich. 
| Wstep w SE 
Podziękowanie. Mam zaszć?ęje) 
, Żyć najserdeczniejsze podziękowanie 
możnemu Drowi  Malzburgowi, Iek sętót n 
w Pomorzanach za sumienne i Uut gog%] 
przeprowadzenie, mojej żony W Pis e | 
operacyi, przez co uratowaną 208% „jw Jo 
niechybnej śmierci. Z wysokiem Popa” | 
niem Franciszek Graniczny, w Koni | 
Oficyalista rolnik, z ukończe?? „go | 
łą rolniczą, kilkuletnia praktyk8; Le) U 
koje miejsca ekonoma na ordy M" | | 
dniem 1 lipca. Adres: A. B. poste ** f 
Tarnowiec ad Jasło, BE 
Kandydat notaryalny z prakti ga 
dowa 1 adwokacką poszukuje posz6* go] 
taryusza, Zgłoszenia:  „Kandytat 
restante Nadwórna. 408 
Osoba inteligentna, z dobreb? jo p! 
szuka posady do towarzystwa lub gt | 
legnowania chorej. Adres poste 
Stare sioło. 


Rutynowany gospoda” 
z dłuższą praktyka, mogę Sie. 


chłubnemi świadectwami, poszukujć zg, K 
zaraz zawiadowcy folwarku, ekon? „l 


`| 


t 


Z 
pa 


dej gałezi wchodzącej w zakres Ląstró” 
stwa jak prowadzenie wszelkich aE ow 
Łaskawe zlecenia pod A. B. A 


rostków. 
= e | 
p l 
Pasiecznikś „| 
umiejętnie uzdolnionego do 200 ra py 
ki uli ramkowych, na stałą POS" gar 
tym by był użyteczny przy 803P 
totwarku lub lasowym, z czytelne 
do prowadzenia raportów, potrZ 
rząd dóbr Glinna stacj* 
poczty Zborów: 


święta 


poleca po 
cenach 
najtań 
szych o 
kalary, 
ćwikiery 
lornety, 


Do wydzierżawienia 
1) folwark Kochanówka Z Lie od Poj 
w powiecie Jaworowskim, 2 k joł 
ścinca rządowego oddalony, P 
537 morgów. p 
2) folwark Czaplaki przeszło 5 
Folwarki powyższe mogł ` wenti 
lub osobno od Igo lipca 1899 
, géh 


AEE A zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząU 
| nisław Lachowicz w Jaworowiś* 


SPEZZZTS m 4. mid BOG ŻA o JAk koki IB APE O. lot P> ER - mm 


syera, kontrolora, Zupełnie bieg! MI 5 


